
WARSZAWA

P. Jaroszewicz odwiedzi

Republikę Indii

Na zaproszenie premiera
rządu Republiki Indii, pani
Indiry Gandhi, w styczniu 1973
roku złoży oficjalną wizytę w

tym kraju prezes Rady Mini­
strów PRL Piotr Jaroszewicz.

Wizyta stanowić
ne wydarzenie 'w

polsko-indyjskich,
się do dalszego
przyjaźni 1 rozwoju współpra­
cy między Polską a Republiką
Indii.
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

□

W WYNIKU AMERYKAŃSKIEGO BOMBARDOWANIA

Polski statek zatonął

będzie waż-

stosunkach

przyczyni
umocnienia

BERLIN

Dziś podpisanie
układu NRD - NRF

Rzecznik rządu NRF, Ruedi-

ger von Wechmar, oświadczył,
że układ o podstawach sto­
sunków między NRF i NRD
zostanie podpisany w uzgod­
nionym poprzednio terminie,
tj 21 bm. w stolicy NRD —

Berlinie. Tym samym dał on

odpowiedź opozycyjnej frakcji
CDU/CSU, która we wtorek

„ostatecznie” odrzuciła
układ.

Krakowska
w porcie Hajfong

Dzisiaj w Moskwie rozpoczynają się centralne uroczystości

Zloty jubileusz Kraju Rad
E

statekHajfong zbombardowany został polski M/S „Józef Conrad”. Są ofiary,
CAF — Kosycarz

w porcie
w ludziach.

■

GENEWA

■1

Rządy Szwajcarii i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej
postanowiły nawiązać stosunki

dyplomatyczne na szczeblu
ambasadorów. Wspólny ko­
munikat w tej sprawie opu­
blikowany został w środę w

Bernie 1 Berlinie.

☆

W Berlinie poinformowano,
że Niemiecka Republika Demo­
kratyczna i Królestwo Nepalu
postanowiły nawiązać stosunki

dyplomatyczne z dniem 20 gru­
dnia br.

Wśród gości — delegacja polska z E. Gierkiem

♦ Obchody w Polsce ♦ Manifestacja w Poroninie

Stosimki dyplomatyczne

LIMA

Spotkanie
Alvarado - Peron

I

Prezydent Peru Juan Velasco
Alvarado przyjął we .wtorek “

w Limie przebywającego tam g;
z wizytą nieoficjalną byłego
dyktatora Argentyny, Juana
Perona. Były prezydent Argen- 7S

tyny w wielu wypowiedziach
podkreślał ostatnio, że obecny
ustrój Peru jest najbliższy je­
go własnym ideom politycz­
nym.

20 bm. w godzinach porannych na uroczystości obchodów
50-lecia powstania ZSRR, udała się do Moskwy delegacja PRL
z I sekretarzem KC PZPR Edwardem Gierkiem na czele.

W skład delegacji wchodzą: członkowie Biura Politycznego
KC PZPR — przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński,
prezes Rady, Ministrów Piotr Jaroszewicz, przewodniczący CRZZ

Władysław Kruczek i sekretarz KC PZPR Franciszek Szlachcic.
W skład delegacji wchodzi również członek KC PZPR, ambasa­
dor PRL w ZSRR Zenon Nowak.

W Moskwie na lotnisku Wnukowo, udekorowanym flagami
PRL i ZSRR, delegację PRL witali: członek Biura Politycznego
KC KPZR, pierwszy wicepremier Kiriił Mazurów, sekretarz
KC KPZR — Konstantin Katuszew, przewodniczący Rady Związ­
ku Rady Najwyższej ZSRR — Aleksiej Szytikow i inne osobi­
stości.

Na zdjęciu: delegacja polska przed odlotem z Warszawy.

Największy sukces

MANILA

Stan wojenny
na Filipinach

zawieszony
Prezydent Filipin, Fardinand

Marcos zarządzi! w środę cza­
sowe zawieszenie stanu wojen­
nego, obowiązującego w tym
kraju od 22 września br. Stan

wojenny został zawieszony do
15 stycznia 1973 r.

MOSKWA (PAP)
Do stolicy Kraju Bad — Moskwy, gdzie w czwartek

21 grudnia rozpoczną się centralne uroczystości dla ucz­
czenia 50-lecia proklamowania państwa radzieckiego,
przybyły delegacje z kilkudziesięciu krajów ze wszystkich
części świata.

Są wśród nich delegacje
partyjno-rządowe z bratnich
krajów socjalistycznych, w

tym delegacja polska z I se­
kretarzem KC PZPR — Ed­
wardem Gierkiem na czele,
przedstawiciele partii komuni­
stycznych i robotniczych z

państw kapitalistycznych i
rozwijających się, wysłannicy
ruchów narodowo-wyzwoleń­
czych i związków zawodo­
wych, reprezentanci rządów
szeregu krajów.

Wezmą one udział w rozpo­
czynającej się 21 bm. wspólnej
jubileuszowej sesji Komitetu
Centralnego KPZR, Rady Naj­
wyższej ZSRR i Rady Najwyż­
szej. Federacji Rosyjskiej.
Miejscem obrad będzie Krem-
lowski Pałac Zjazdów.

Odświętna szata miast i wsi,
barwnie przystrojone ulice, pla­
ce, domy, fabryki, instytucje
Moskwy i całego kraju, wyraź­
nie przyspieszony rytm pracy
dziesiątków tysięcy zakładów

przemysłowych, przedsiębiorstw
budowlanych i transportowych,

gospodarstw rolnych — oto tło i
klimat tych doniosłych dni w

dziejach pierwszego na kuli

ziemskiej państwa robotników 1

chłopów, świętującego wraz z

całą postępową ludzkością swoją
wielką rocznicę — 50-lecia po­
wstania ZSRR.

Dni poprzedzające jubileusz,
podobnie jak 21 i 22 grudnia,
kiedy to odbywać się będą cen­
tralne uroczystości, są w ZSRR
dniami normalnej pracy, co na-

daje im szczególną wymowę.
Charakterystyczna jest atmosfe­
ra towarzysząca świętu: zado­
wolenie i satysfakcja radzieckie­
go społeczeństwa z dotychczaso­
wych olbrzymich osiągnięć oraz

powszechne dążenie do pomna­
żania dorobku. Impuls do
wszechstronnych działań w tym
właśnie kierunku dały uchwały
XXIV Zjazdu KPZR, a realność

tych zamierzeń potwierdziła o-

statnia sesja Rady Najwyższej
ZSRR, która biorąc za punkt
wyjścia pomyślne tegoroczne

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

WARSZAWA (PAP)
Napływające informacje z

Wietnamu wskazują, że całe te­
rytorium DRW stało się przed­
miotem niszczycielskiego bom­
bardowania z powietrza i mo­
rza. Obiektami tych terrory­
stycznych nalotów stały się
miasta i gęsto zaludnione obsza­
ry wiejskie, a zwłaszcza stolica
DRW Hanoi i główny port mor­
ski Hajfong. Są liczne ofiary
wśród cywilnej ludności oraz ol­
brzymie straty materialne.

Pirackie bomby amerykańskie-

Haj-go lotnictwa, zrzucone na

fong 20 bm. ugodziły znajdujący
się w tym porcie polski statek

handlowy M/S „Józef Conrad”.
W wyniku barbarzyńskiego ata­
ku zginęli: trzeci oficer Stani­
sław Maliszewski, trzeci mecha­
nik Adam Kaczorowski i mary­
narz Kazimierz Giertler. Po­
nadto pięciu członków załogi zo­
stało rannych. Są to: elektryk
Jan Chrościcki, lekarz Jerzy
Turek, st. marynarz Roman Du­
dek, st. marynarz Marian Fuda­
la, motorzysta Ryszard Rusinek.

znajdują się w szpitalu;
załogi została ewakuo-

na statek „Moniuszko”

Ranni
Reszta
wana

stojący na redzie wewnętrznej.
Wskutek bombardowania sta­

tek m/s „Józef Conrad” został
wypalony i zatonął.

Rząd PRL otoczył rodziny o-

fiar nalotu troskliwą opieką i

zapewnił im pomoc materialną;
Przedstawiciele władz woje­
wódzkich przekazali dla rodzin
poległych osobiste kondolencja

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konferencja staromiejskiej organizacji partyjnej
13

Integracja poczynań
- gwarantem postępu

wi.) 17-letni dorobek

załogi HiL
Ponad 800 min zł do „Banku 20 mld"?

(Inf. wł.) Wczoraj odbyły się
uroczystości szczególnego rodza­
ju w Hucie im. Lenina. Prze­
mówień nie było, przedstawicie­
le 4 wydziałów składali nato­
miast meldunki dyrektorowi na­
czelnemu kombinatu, I sekreta­
rzowi

planu
nych
nych.
kretarz KF J. Nowotny wespół
z aktywem kierowniczym przy-

KF PZPR o wykonaniu
rocznego i o przewidywa-
nadwyżkach produkcyj-

Dyr. J. Blaszczak i I se-

szli do robotników liniowych
wydziałów produkcyjnych, wrę­
czyli wiązanki kwiatów. Opera­
tor walcarek Jan Mirek mówił
o tym, że slabing już 7 grudnia
wykonał plan roczny i prawdo­
podobnie do końca br. da dodat­
kowo 175 tys. ton produkcji.
Stanisław Pętlic mistrz konwer­
torów zameldował o wykonaniu
wczoraj przez stalownię kon­

Zakończenie XXVII Sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ

Przemówienie St.

NOWY JORK (PAP) ;
XXVII Sesja Zgromadzenia O- i

gólnego Narodów Zjednoczo­
nych, która trwała od 19 wrześ- :

nia br., zakończyła się, według i

naszego czasu, w środę nad ra- :

nem. Jej przewodniczący — Sta- :

nisław Trepczyński, wicemini- 1
ster spraw zagranicznych PRL, :

wygłosił przemówienie.
XXVII Sesja — stwierdzi! m. in. (

. Trepczyńskiego
St. Trepczyński — wykazała, że

ONZ, obarczona wielkimi obo­
wiązkami, może spełniać powie­
rzone jej zadania tylko, jeżeli
spotyka się z pełnym poparciem
ze strony wszystkich państw. O-

siągnięcie celów, do jakich zmie­
rza ONZ, jest nierozerwalnie
związane z odprężeniem w sto-

(Inf.
Starego Miasta mierzyć można
nie tylko poważnym wzrostem

szeregów partyjnych. Do osią­
gnięć zaliczyć trzeba przede
wszystkim wychowanie wielu

aktywistów pracujących dziś dla
miasta i województwa, inicjację
ciekawych form pracy partyj­
nej, dociekań na temat — w

jaki sposób partia, podstawowe
organizacje partyjne sprawować
winny swą kierowniczą rolę w

zakładzie, instytucji, urzędzie,
w dzielnicy i regionie. Sporo
sukcesów zapisała także dzielni­
cowa instancja partyjna w pra­
cy z małymi organizacjami,
działającymi w różnych środo­
wiskach: w kulturze,
spółdzielczości,
trzeba i należy
przyszłości, nie
przepaścić.

Ale obok tych pozytywnych
zjawisk jest jeszcze w partyjnej
robocie wiele mankamentów i

oświacie,
Te osiągnięcia
wykorzystać w

wolno ich za-

słabości. Nie do końca — mówił
w swoim wystąpieniu na wczo­
rajszej konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej staromiejskiej or­
ganizacji partyjnej W. Waśniow-
ski — wyjaśniliśmy sobie na

czym polega inspiratorsko-kie-
rownicza rola organizacji, w

jeszcze mniejszym stopniu tę
podstawową partyjną zasadę u-

miemy wcielać w życie. Dysku­
tant zwrócił też uwagę na nie­
bezpieczeństwo — jakie niesie z

sobą upojenie osiągnięciami.
Członka partii winien cechować

niepokój, twórcze poszukiwania.
Potrzebie doskonalenia form,

metod i stylu pracy partyjnej,
potrzebie integracji środowisk i

pokoleń, poświęcił swoje wystą­
pienie Zbigniew Siatkowski. In­
tegracja, i dążenie do wspólne­
go celu to jedyne czynniki de­
cydujące o postępie. Problem
ten uznał mówca za szczególnie
istotny dla przyszłego Śródmie­
ścia.

Sporo było głosów — na temgt
młodych i ich miejsca we

współczesnej rzeczywistości.
Zagadnieniu temu sporo uwa­

gi w swoim wystąpieniu po­
święcił również I sekretarz KW
PZPR Józef Klasa. Wskazał na

potrzebę wypracowania nowych
wzorców i sposobów oddziaływa­
nia na młodzież, na konieczność
jej aktywizowania i wciągania
we współczesne problemy. IJ-
znał to mówca za sprawę nie­
zmiernie istotną, z tego głównie
względu, że za kilka lat ci wła­
śnie ludzie — młodzi robotnicy,
inteligencja, dzisiejsi studenci
decydować będą o, kształcie na­
szego kraju.

J. Klasa zwrócił także uwagę
na potrzebę ciągłego doskonale­
nia stylu i metod partyjnej
działalności, potrzebę ciągłego
podnoszenia poziomu aktywu
partyjnego i szeregowych człon-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Posiedzenie

Rady Naukowej
W tej pięknej akcji
nie zabraknie nikogoII zima na medal

TPN
PTASI
BAR

za-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Naukowcy o kawie

Taneczny trening 5 filiżanek
to o wiele
za dużo

■ałśŚTRYBUNA

Gdy rozbija się 30 tys. butelek wina..'.

Psy... pod „dobrą datą

„Szaleństwo" w szkole samby

„Staszek Marusarz"
— naszego sławnego mistrza skoczni nar­

ciarskich przedstawia ADAM OGORZAŁEK.

Pamięci
profesora

19 grudnia w Krakowie zmarl

prof. dr inż. Andrzej Sadowski
— dyrektor Instytutu Obróbki
Skrawaniem. Jego śmierć okry­
ła żałobą środowisko naukowo-
techniczne Krakowa i całego
kraju.

Zmarły był uznanym specjali­
stą i autorytetem krajowym i

zagranicznym w metrologii tech­
nicznej. Jego prace badawcze i

normalizacyjne przyczyniły się
do wielu ulepszeń w polskim
przemyśle maszynowym.

Aktywny członek partii, dzia­
łacz Stowarzyszenia Inżynierów
i Mechaników Polskich, z-ca

przewodniczącego Oddziału NOT
w Krakowie, członek Rady Nau­
kowej Polskiego Komitetu Nor­
malizacyjnego i Miar, Instytutu
Technologii Maszyn i Metalo­
znawstwa Politechniki Krakow­
skiej i profesor tejże, działacz
harcerski, dobry kolega, przyja­
ciel młodzieży, inżynier z powo­
łania i głębokiego umiłowania
zawodu — był Andrzej Sadow­
ski zwierzchnikiem szanowanym
dla wielu zalet umysłu i serca.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

Kto rozwiązywał krzyżówkę,
jaką poprzedziliśmy „II zimę na

medal", na pewno zapamiętał
hasło „Ptaki”, sygnalizujące na­
sze pierwsze zadanie.

Zima jest ciężkim okresem dla
ptaków, którym trudno szukać
pożywienia. Otwieramy więc
„ptasi bar”, w którym dokar­
miać będziemy ptactwo. W tym
celu trzeba wykonać karmniki
lub uchwyty z drutu do zawie­
szania pożywienia. Kolejna czyn­
ność to zbiórka karmy wśród

członków zastępu. Karmnik
wieszamy na wybranym drze­
wie, lub specjalnie ustawionej
np. w osiedlu choince i przystę­
pujemy do wydawania posiłków
w naszym „barze". Członkowie
zastępu kolejno zajmują się do­
karmianiem zgodnie z ustalo­
nym terminarzem dyżurów.

Z chwilą uruchomienia „pta­
siego baru" członkowie zastępu
rozpoczynają też prowadzenie

(Inf. wł.) Wczoraj w Kra­
kowie obradowała Rada
Naukowa Tatrzańskiego
Parku Narodowego. Omó­
wiono program działania
Rady na najbliższe lata ze

szczególnym uwzględnie­
niem problemów ochrony
zasobów przyrody w TPN.

Dokonano również wyboru,
na miejsce zmarłego niedaw­
no prof. W . Goetla, przewod­
niczącego Rady. Został nim

prof. dr M. Klimaszewski.

Funkcje zastępców objęli: dr
T. Maj, zastępca przewodni­
czącego Prezydium WRN w

Krakowie oraz prof. K . Za­
bierowski, dyrektor Zakładu

Ochrony Przyrody Polskiej
Akademii Nauk. (wam)

Powołano Wojewódzki Komitet

Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia

(Inf. wł.) Potrzeby inwestycyj­
ne służby zdrowia naszego re­
gionu są bardzo duże. Ilość łóżek

szpitalnych jest b. mała, brakuje
lokali na ośrodki zdrowia na

wsiach, baza lokalowa aptek jest
w złym stanie. W statystykach
zajmujemy jedno z ostatnich

miejsc w kraju, mimo wielu

wysiłków w celu poprawienia
bazy lokalowej lecznictwa. Ko­
nieczne są nowe szpitale, przy­
chodnie, stacje pogotowia ratun­
kowego, a plany inwestycyjne
na najbliższe lata zostały b. na­
pięte.

Istnieje więc konieczność zgro­
madzenia funduszów na budowę
tych inwestycji, a także środków
na modernizację starych szpita­
li i remonty kapitalne. Jak wy-

nika z danych najpilniejsze po­
trzeby lecznictwa w naszym wo­
jewództwie zamykają się kwotą
1.586 min zł.

W regionie od kilku lat lud­
ność spontanicznie świadczyła na

te potrzeby, powstawały komite­
ty społeczne budowy konkret­
nych szpitali i ośrodków zdro­
wia, zbiórki na ten cel przynio­
sły pomnożenie środków o kilka
milionów złotych obecnie inicja­
tywom tym nadane zostały for­
my zinstytucjonalizowane. Pre­
zydium Wojewódzkiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu w

dniu wczorajszym postanowiło
powołać Wojewódzki Komitet
Funduszu Ochrony Zdrowia i je­
go Prezydium, którego przewod-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dyrektor naczelny Huty
im. Lenina Józef Blaszczak
gratuluje załodze walcowni
drobnej wykonania planu

rocznego.
Fot. S. Gawliński

Uczcić Boya
Wyczytałem, w prasie, że w 1974 r. przewidziane jest

czczenie 100 rocznicy urodzin Tadeusza Ze-
leńskiego-Boya, co ogłoszone zostało przez Komitet

Narodowy do spraw UNESCO.
Może by z tej racji Ministerstwo Łączności — Wydział

Emisji Znaczków Pocztowych, względnie kolektyw tegoż
wydziału zechciał uczcić tę rocznicę emitowaniem jednego
bodaj znaczka pocztowego z podobizną tego niezmiernie
zasłużonego dla naszego dorobku kulturalnego pisarza —

ofiary hitlerowskiej polityki eksterminacyjnej. Upomina­
łem się o to już dwukrotnie w 1956 i 1961 r., niestety bez­
skutecznie — więc proszę po raz trzeci. Może tym razem

ze skutkiem.
W. P.

(Nazwisko i adres znane redakcji)

W sławnej „szkole samby” na przedmieściu Rio de Janeiro,
Mangueira, rozpoczęto ostry trening przed zbliżającym się kar­
nawałem. Zgodnie z wieloletnią tradycją największa szkoła tań­
ców w mieście, zasilona członkami okolicznych klubów młodzie­
żowych, paraduje in corpore ulicami Rio de Janeiro, w czasie

kulminacyjnych obchodów karnawałowych. Paradę w przyszło­
rocznym karnawale wyznaczono na 3 marca.

Blisko 10 tys. osób zebrało się w sali ćwiczeń w Mangueira.
Rozpoczęte późnym popołudniem tance zakończyły się o świcie

następnego dnia. Brak treningu dał znać o sobie — kilkanaście
osób nie wytrzymało tempa, mdlejąc na sali.

f

W argentyńskiej miejscowości Kordoba na przejeździe kolejo­
wym została rozbita ciężarówka z 30 tys. butelek toina. Kiero­
wca toozu wyszedł cało z wypadku. Na płynące potokiem wino

rzuciły się okoliczne psy. Jak pisze lokalny dziennik „Larazon”,
po tej bachusowej uczcie nie wszystkie psy mogły się poruszać
na swoich nogach. Wina jak na ich możliwości, było trochę za

dużo.

Odpoczynek gwiazdy
Raąuel Welch, zgrabna i urodziwa gwiaz­

da filmowa, spędza zimowe ferie pod go­
rącym słońcem Riwiery odpoczywając w

przerwie nakręcania filmu pt.: „The last
of Sheila”. CAF ~ UPI

LONDYN (PAP)
Szacowny brytyjski miesięcz­

nik medyczny „The Lancet" pu­
blikuje raport amerykańskich
lekarzy na temat związku mię­
dzy nadużywaniem kawy, a

komplikacjami sercowymi. Le­
karze twierdzą, że osoby, które
piją ponad 5 filiżanek kawy
dziennie, dwukrotnie bardziej
narażone są na ryzyko ataku
serca niż osoby, które kawy nie

piją wcale. Ten sam raport
stwierdza, iż wg obecnych da­
nych kawa, bardziej niż palenie
papierosów, związana jest z ata­
kami serca.

W raporcie nie wymienia się
szkodliwych składników kawy.
Lekarze ograniczają się tylko
do stwierdzenia, że nie chodzi tu

o kofeinę. Kofeina jest także
składnikiem herbaty, a raport
informuje, że wśród osób piją-
cych znaczne ilości herbaty ry­
zyko ataku serca jest mniejsze.

okres
świąt przy­
gotowaliśmy
dla Czytel­
ników ob­

szerniejszą
niż zwykle

. lekturę. Oto
w sobotę ukaże się 10-stronlcowy, świąteczny
numer magazynu „GK”, w którym znajdzie-
cie szereg ciekawych publikacji. Wśród nich
m. in.:

„Uskrzydlony ambasador"

,
— pióra TADEUSZA STECA. Autor pisze

o triumfie naszego „Daru Pomorza” w rega­
tach przedolimpijskich.

„Ptaki wrócą do Japonii'*
— to tytuł interesującego artykułu KON­

RADA STRZELEWICZA, który w szerokim

aspekcie pisze o problemie ochrony środowi­
ska naturalnego człowieka.

„Alkowa i polityka**
— taki tytuł nosi publikacja HALINY GU-

GAŁOWEJ, poświęcona słynnym kobietom
z rodu Piastów. Opowieść o nich zainteresuje
każdego..

Rozrywka
— w tym dziale serwujemy Czytelnikom

dobry humor, fraszki, ciekawostki i świątecz­
ną krzyżówkę „z kosmetykiem”.
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Cel: doskonalenie

opieki zdrowotnej
Narada w KC PZPR

Złoty jubileusz Kraju Rad Świat potępia
SPORT » SPORT « SPORT » SPORT

WARSZAWA (PAP)
20 'bm. Z udziałem z-cy człon­

ka Biura Politycznego, sekreta­
rza KC PZPR Stanisława Kani

odbyła się narada kierowników
wydziałów administracyjnych
komitetów wojewódzkich PZPR.
Omówiono węzłowe problemy w

dziedzinie ochrony zdrowia i po­
mocy społecznej, ze szczególnym
uwzględnieniem programu o-

chrony zdrowia na 1973 r., in­
tegracji opieki zdrowotnej na

szczeblu powiatu, zagadnień
związanych z realizacją planu
inwestycyjnego służby zdrowia,
oraz zadań instancji partyjnych
w tym zakresie.

Na zakończenie obrad zabrał

głos St. Kania, podkreślając ol­
brzymie społeczne znaczenie, ja­
kie mieć będzie do spełnienia
Narodowy Fundusz Ochrony
Zdrowia dla poprawy stanu ba­
zy systemu opieki zdrowotnej i

pomocy społecznej.

PAN —przed rokiem

wytężonej pracy
W jaki sposób usprawnić dzia­

łalność organizatorską, a tym
samym przyspieszyć proces dzia­
łalności twórczej — pytanie to

było punktem wyjścia do spot­
kania sekretarza naukowego
PAN prof. Jana Kaczmarka z

kierownikami i I sekretarzami
POP PZPR placówek naukowo-

badawczych Akademii. Spotka­
nie, zorganizowane u progu Ro­
ku Nauki Polskiej, odbyło się
20 bm. w Warszawie.

Z materiałów przygotowanych |

na spotkanie wynika, że obok
wielu cennych opracowań prze­
kazanych przez instytuty nauko­
wo-badawcze PAN, kilka placó­
wek Akademii niewiele może
zaoferować gospodarce. W reali­
zacji programów badawczych
obserwuje się zbyt duży „roz­
rzut” tematyczny. Wniosek —

trzeba jak/ najszybciej koncen­
trować potencjał badawczy na

najważniejszych zagadnieniach,
podporządkowanych celom go­
spodarczym i społecznym.

Program działania
Plenum ZG ZMW

20 bm. odbyło się w Warsza­
wie plenarne posiedzenie Za­
rządu Głównego ZMW. Przedy­
skutowano i zaakceptowano
materiały, które stanowić mają
podstawę dyskusji we wszyst­
kich kołach i intancjach ZMW,
zmierzającej do ostatecznego
sformułowania programu dzia­
łania tej ponad milionowej or­
ganizacji młodzieży wiejskiej na

zbliżającym się krajowym zjeź-

ćizie ZMW. Zjazd ten — piąty
z kolei — obradować będzie w

Warszawie w I kwartale 1973 r.

Materiały przedzjazdowe o-

pierające się na dokumentach
VII Plenum KC PZPR konkre­
tyzują zadania całej organiza­
cji w pracy ideowo-Wychowaw­
czej, oświatowej, działań zawo-

dowo-społecznych w środowisku
wiejskim, kultury, sportu i wy­
poczynku młodzieży.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wyniki, uchwaliła ambitny plan
ekonomiczny i budżetowy pań­
stwa radzieckiego na 1973 r.

Złożenie wieńców

w Moskwie

■Członkowie Biura Polityczne­
go KC KPZR z Leonidem Breż­
niewem, Aleksiejem Kosyginem
i Nikołajem Podgórnym, zastęp­
cy członków Biura Politycznego
i sekretarze KC KPZR, wice­
premierzy ZSRR, przewodniczą­
cy obu izb Rady Najwyższej
ZSRR, złożyli w środę wieniec
przed Mauzoleum Włodzimierza
Lenina w imieniu KC KPZR,
Prezydium Rady Najwyższej

8 ZSRR i Rady Ministrów ZSRR.

W godzinach popołudniowych
polska delegacja partyjno - pań­
stwowa z Edwardem Gierkiem
złożyła wieniec pod Mauzoleum
Włodzimierza Lenina. Następnie
członkowie delegacji złożyli
kwiaty pod Murem Kremlow-
skirn, gdzie spoczywają prochy
Feliksa Dzierżyńskiego i Kon­
stantego Rokossowskiego.

Delegacja PRL złożyła wieniec
również na Grobie Nieznanego
Żołnierza.

Delegacja ZSRR

opuściła Polskę
WARSZAWA (PAP)

20 bm. opuściła Polskę repre­
zentacja ZSRR z członkiem Biu­
ra Politycznego KC KPZR, I se­
kretarzem Komitetu Moskiew­
skiego KPZR — Wiktorem Gri-
szinem. Delegacja przebywała w

Warszawie, uczestnicząc w cen­
tralnych uroczystościach obcho­
dów w naszym kraju 50 rocznicy
powstania ZSRR.

WARSZAWA (PAP)
W całej Polsce odbywają się

różne imprezy związane z 50
rocznicą powstania ZSRR. <

50-letni dorobek radzieckiej
pedagogiki i oświaty — to temat

sesji naukowej, zorganizowanej
przez Ministerstwo Oświaty i

Wychowania oraz Instytuty Ba­
dań Oświatowo-Pedagogicznych
z okazji 50 rocznicy utworzenia
ZSRR. Dwudniowe obrady roz­

poczęły się 20 bm. w Warszawie.
Na obrady przybył członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wi­
cepremier Józef Tejchma oraz

delegacja radzieckich pedago­
gów.

Manifestacja braterstwa

broni w Poroninie

(INF. WŁ.) Żołnierze i ofice­
rowie Warszawskiego Okręgu
Wojskowego oraz przedstawi­
ciele Północnej Grupy Wojsk
Radzieckich odwiedzili wczoraj
podhalańskie miejscowości, w

których przed laty przebywał
Włodzimierz Lenin. Po przej­
ściu tras rajdowych żołnierze

polscy i radzieccy zwiedzili mu­
zea Lenina w Białym Dunajcu
i Poroninie. O godz. 14 rozpo­
częła się manifestacja przyjaźni
i braterstwa broni żołnierzy
Wojska Polskiego i Armii Ra­
dzieckiej. U stóp pomnika Wo­
dza Rewolucji we wspólnym
szeregu stanęli przedstawiciele
4 pokoleń bojowników o wol­
ność i pokój: weterani ruchu ro­
botniczego — uczestnicy wiel­
kiej, socjalistycznej Rewolucji
Październikowej, grupa b. ofi­
cerów i żołnierzy I Armii Woj­
ska Polskiego i b. członków
PPR, żołnierze i oficerowie

Warszawskiego Okręgu Woj­
skowego i Północnej Grupy
Wojsk Radzieckich, robotnicy
Huty im. Lenina i młodzież po­
ronińskiej szkoły.

Po raporcie kompanii honoro­
wej i wysłuchaniu hymnów
Polski i ZSRR o tradycjach pol­
sko-radzieckiego braterstwa
broni, o przyjaźni i żywych śla­
dach pobytu Włodzimierza Le­
nina na Podhalu, mówili w

swych wystąpieniach, przeW.
Prez. WRN w Krakowie W.

Drapich, dowódca WOW gen.
bryg. W. Oliwa, przedstawiciel
Naczelnego Dowództwa Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych Układu

Warszawskiego gen. H. A. Tre-
tiakow i gospodarze powiatu N.

Targ.
Przy dźwiękach Międzynaro­

dówki uczestnicy manifestacji
złożyli wieńce i kwiaty pod
pomnikiem W. Lenina.

(str)

pirackie akcje
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
od tow. tow. E. Gierka, H. Ja­
błońskiego i P. Jaroszewicza.

W oświadczeniu z dnia 11 ma­
ja 1972 roku rząd Polski wska­
zywał, że zaminowanie 1 bom­
bardowanie portów DRW przez
amerykańskie lotnictwo stanowi
jaskrawe pogwałcenie powszech­
nie obowiązującego i uznawane­
go przez wszystkie państwa pra­
wa międzynarodowego do swo­
body żeglugi i utrzymania han­
dlowych stosunków ze wszystki­
mi krajami. Przestrzegał także,
że tego rodzaju akcje amery­
kańskiego lotnictwa bezpośre­
dnio zagrażają życiu i zdrowiu
załóg polskich statków, dokonu­
jących w Hajfongu przeładunku
towarów służących pokojowym
celom.

Ta akcja amerykańskiego lot­
nictwa, która przyniosła tragicz­
ną śmierć trzech polskich mary­
narzy może tylko być zakwalifi­
kowana, jako akt powietrznego
piractwa zasługującego na bez­
względne potępienie.

Polska Agencja Prasowa zo­
stała upoważniona do oświad­
czenia, że za dotychczasowe
skutki zbombardowania polskie­
go statku cała odpowiedzialność
spada na rząd Stanów Zjedno­
czonych.

Jednocześnie Polska Agencja
Prasowa informuje, że rząd
PRL przekazał odpowiednią no­
tę protestacyjną ambasadzie Sta­
nów Zjednoczonych w Warsza­
wie.

MOSKWA, BUDAPESZT,
LONDYN, NOWY JORK (PAP)

Rządy wielu państw na całym
świecie oraz cała postępowa o-

pinia publiczna w dalszym cią­
gu wyrażają oburzenie z powo­
du wznowienia przez USA bom­
bardowań DRW.

W telegramie wysłanym do

przywódców Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego oraz TRR RWP z

okazji 12 rocznicy powstania
NF WWP Leonid Breżniew, Niko-

lotnictwa USA
łaj Podgórny i Aleksiej Kosygin
zapewnili o niezmiennym popar­
ciu ZSRR dla konstruktywnego
stanowiska rządu DRW i TRR
RWP w sprawie uregulowania
konfliktu wietnamskiego.

W wielu krajach zarówno na

Wschodzie jak i na Zachodzie
trwają demonstracje antywojen­
ne.

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse donosi

powołując się na oficjalne źró­
dła amerykańskie, że w środę
po południu wznowione zostały
prywatne spotkania amerykań-
sko-wietnamskie na szczeblu

ekspertów.

Głos oburzenia

i protestu
(Inf. wł.) W całym kraju od­

bywają się wiece 1 masówki w

czasie których obywatele polscy,
załogi robotnicze potępiają wy­
padki w Hajfongu.

Także w krakowskich zakła­
dach pracy robotnicy przyłą­
czyli się do tych głosów prote­
stu. W Wytwórni Sprzętu Komu­
nikacyjnego załoga uchwaliła

wczoraj rezolucję, którą odczytał
S. Murkociński, ślusarz: „My, za­
łoga WSK (...) ze smutkiem i o-

burzeniem przyjęliśmy wia­
domość, że na liście stale rosną­
cych ofiar znaleźli się również

Polacy (...) Protestujemy przeciw
cynicznej polityce amerykań­
skich „jastrzębi” usiłujących
rzucić na kolana bohaterski na­
ród. Wyrażamy pełną solidar­
ność z ludźmi wietnamskimi

walczącymi o niezawisłość i pra­
wo stanowienia o losach wła­
snej ojczyzny. Wierzymy, że
słuszna sprawa zwycięży.”

W tym samym dniu w Kra­
kowskich Zakładach Farmaceu­
tycznych „Polfa” załoga podjęła
rezolucję — protest przeciwko
kontynuowaniu barbarzyńskiej
agresji. (jd)

J. Jaworski nowym j
prezesem

(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się
plenarne posiedzenie zarządu
klubu sportowego „Cracoyia” z

udziałem sekretarza KW PZPR
Kazimierza Barwacza. Obecni
też byli przedstawiciele władz

centralnych ZS „Start” i kra­
kowskich władz sportowych.

Dokonano wnikliwej i wszech­
stronnej analizy dotychczasowej
działalności Zarządu Klubu i

jego Prezydium. Dyskusja po­
zwoliła sprecyzować i wytyczyć
realne kierunki i metody dzia­
łania. Zapewnią one z pewnością
osiąganie lepszych wyników
sportowych niż dotychczas. O-
kreślono potrzeby materialne na

remont posiadanych i budowę
nowych obiektów sportowych.

Cracovii
Sugerowano by patronat nad

poszczególnymi sekcjami klubu
sprawowała nie tylko spółdziel­

czość, ale też i zakłady pracy
Krakowa.

Nakreślony, perspektywiczny
plan rozwoju „Cracoyii” w naj­
bliższych latach uwzględnia roz­
wój i cele konkretnych sekcji,
rozbudowę istniejącej bazy, a

także szerszą działalność klubu

pośród młodzieży.
W skład Zarządu dokooptowa­

no z-cę przew. Prezydium RN
m. Krakowa Juliana Jaworskie­
go, którego wybrano prezesem
klubu. Do zarządu wszedł także

prezes WZSP Jan Betlej.
(maj)

W turnieju „Izwiestii"

Polska — CSRS 0:3

Nadszedł
wreszcie oczekiwa­

ny dzień — 9 grudnia.
Wraz z grupą 320 uczestni­

Krakowski „Pociąg Przyjaźni"

XXVII Sesja ONZ zakończona

W swym trzecim meczu na

międzynarodowym turnieju re­
dakcji „Izwiestia” w Moskwie

reprezentacja Polski przegrała
po niezwykle zaciętej, wyrów­
nanej i stojącej na wysokim po­
ziomie grze z mistrzami świata
—- Czechosłowacją 0:3 (0:0, 0:1,
0:2). Bramki dla CSRS zdobyli:
Nedomansky w 40 min., Farda
w54min.iE.Novakw57min.

Spotkanie to należy zaliczyć
do jednego z najlepszych roze­
granych przez polską drużynę w

historii. Wynik absolutnie nie

odpowiada temu, co działo się
przez 60 minut na lodowisku.
Mógłby on brzmieć równie do­
brze 3:0 dla Polski, a najpeł­
niej odzwierciedlałby układ. sił
rezultat remisowy. Takiego zda­
nia byli też wszyscy dziennika­
rze czechosłowaccy, którzy pod­
kreślali również, że ich odmło­
dzony zespół grał dobrze. Polska

drużyna zagrała świetne spotka­
nie. Wszyscy zasłużyli na słowa
uznania, a bohaterem meczu był
znów bramkarz Kosyl.

Polski sprzęt
dla radzieckich

hokeistów

Polska ekipa hokejowa
która bierze udział w mo­
skiewskim turnieju „Izwie-
stii” rozgrywa swoje mecze

doskonałymi kijami wypro­
dukowanymi przez Bronisła­

wa Smolenia z Męciny. Tymi
samymi kijami grają rów­
nież hokeiści radzieccy dla
których specjalną partię tego
sprzętu zawieźli z Polski w

prezencie od B. Smolenia,
trener A. Jegorow i prezes
PZHL J. Grzechociński.

ków wsiadłem do krakowskiego
Pociągu Przyjaźni. Intrygowała
mnie ta podróż, której trasa

wiodła przez trzy radzieckie
miasta: Kijów, Moskwę, Lenin­
grad. Trasa częściowo tylko mi
znana, bo nigdy nie byłem w

Leningradzie, kolebce Wielkiej
Rewolucji Październikowej.

Kijów—Moskwa
—Leningrad

Chwila zadumy
Na każdym kroku spotykaliś­

my się z wyjątkową serdecznoś­
cią mieszkańców w szczególnie
zaprzyjaźnionym nam, krako­
wianom Kijowie; na ulicach, w

zakładach pracy, instytutach
naukowych. Ale nade wszystko
uderzyło nas tempo pracy i ży­
cia wielkiego miasta, gdzie zlo­
kalizowana jest większość za­
kładów przemysłowych republi­
ki, gdzie co piętnaście minut

oddaje się do użytku wielki blok
mieszkaniowy, a w jego naj­
bliższym sąsiedztwie żłobki, do­
my kultury, sklepy, place do
zabaw, obiekty sportowe.

Nowa dzielnica mieszkaniowa
Darnica, leżąca nad brzegiem
Dniepru, ma tak samo wiele
zieleni, parków i skwerów jak
stara część miasta na wzgórzach,1

której królują złote wieże cer­
kwi. Przeszłość w tym mieście,
podobnie jak w Krakowie, spla­
ta się z teraźniejszością. Na
cmentarzu pod Pomnikiem Sła­
wy, pod płytą Nieznanego 'Żoł­
nierza w chwili zadumy oddaje-
my hołd tym, którym w ostat­
niej wojnie nie dane było iść

dalej na zachód do Polski, do
Krakowa.

W hołdzie
Wodzowi Rewolucji

Jest godzina 11. Odzywają się
kuranty na Spaskiej Wieży.
Zmiana warty honorowej zbliża
się do Mauzoleum Lenina, a w

chwilę potem rusza szpaler zło­
żony z uczestników naszego
„Pociągu Przyjaźni”. Wieniec z

biało-czerwonych goździków
składają przed Mauzoleum kra­

kowianie, tatrzańscy górale. W
milczeniu przechodzimy przed,
trumną Włodzimierza Iljicza
Lenina.

Program naszego pobytu w

Moskwie jest niezwykle wypeł­
niony i napięty; zwiedzanie
miasta, zabytków kultury. Sław­
ny Uniwersytet im. Łomonoso­
wa, który rozlokował się dostoj­
nie na Leninowskich Wzgórzach,
oglądamy tylko z zewnątrz. Po­
dobno, aby wstąpić do wszyst­
kich sal tej wszechnicy nie wy­
starczy na to całego życia... W
programie mamy jeszcze obej­
rzenie baletu Czajkowskiego
„Dziadek do orzechów" w Tea­
trze Wielkim.

Czas biegnie szybko
Wrażenia porządkujemy w po­

ciągu, ale jest ich taka moc, że

podróż z Moskwy do Leningra­
du mija niepostrzeżenie. Tutaj
po krótkim wiecu przyjaźni
pierwsze kroki kierujemy na

Piskarewski Cmentarz. U stóp
pomnika Matki-Ojczyzny skła­
damy biało-czerwone kwiaty.
Przechodzimy wśród grobóto i

przykrytych zielonymi gałęzia­
mi jodeł łodyg róż, które —jak
mówi legenda — rozkwitną tu

wiosną dla każdego z osobna,
kto złożył ofiarę swego życia w

obronie swego miasta.

Leningrad urzeka ponoć wios­
ną, urzeka, kiedy do okien pała­
ców i domów zaglądają białe
noce. Nas urzekł w grudniowe,
szare dni, kiedy zimne wody
Newy uderzały w potężne przę­
sła mostów, opływały wyspy i
nieledwie wdzierały się na dzie­
dzińce pałaców. Leningrad —

miasto rewolucji, miasto pamią­
tek, Pałac Zimowy, Ermitaż z

galerią malarstwa, którą można
zwiedzać latami.

Kijów — Moskwa — Lenin­
grad. W 10 dni krakowski „Po­
ciąg Przyjaźni" przemierzył bli­
sko 4-tysięczną trasę. Spotkania
z ludźmi. Z teraźniejszością i
historią. Nowy rozdział pozna­
nia tego co bliskie i piękne.

RYSZARD MALINOWSKI

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sunkach międzynarodowych oraz

współpracą między państwami.
Przewodniczący XXVII Sesji

zwrócił uwagę ńa fakt, że Zgro-

madzenie Ogólne z zadowole­
niem powitało wysiłki państw
europejskich, zmierzające do
zbudowania pokojowej przyszło­
ści kontynentu europejskiego.

Pawlusiak i Fortuna skaczą coraz lepiej

Zakończona wczoraj XXVII

Sesja Zgromadzenia Ogólnego
NZ zapisze się w historii par­
lamentu świata jako szczególnie
ważna i konstruktywna w pro­
cesie rozwiązywania złożonych
problemów, istotnych dla ludz­
kości całego świata. Wiele pod­
jętych na forum ONZ rezolucji
i postanowień, to wynik atmo­
sfery odprężenia w stosunkach
międzynarodowych i coraz bar­
dziej wyrazistych tendencji do
współpracy między krajami o

różnych systemach ideologicz­
nych i społeczno-gospodarczych.

Do najważniejszych zalicza się
rezolucję uchwaloną z inicjaty­
wy ZSRR, a dotyczącą wyrze­
czenia się siły w stosunkach
między państwami oraz zakazu
broni atomowej. Zgromadzenie
Ogólne zaaprobowało również
rezolucję ZSRR w sprawie świa­
towej konferencji rozbrojenio­
wej. Nie będzie przesadą stwier­
dzenie, iż inicjatywy krajów so­
cjalistycznych — których celem
było wykorzystanie wszelkich
możliwości na rzecz umocnienia
pokoju światowego — zadecydo-

wały podczas obecnej sesji o

kierunkach prac ONZ. To właś­
nie z inicjatywy państw socjali­
stycznych uchwalona została m.

in. rezolucja w sprawie wyko­
nania postanowień deklaracji o

umocnieniu bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Rezolucja ta

mówi o poparciu państw dla i-
dei bezpieczeństwa i współpracy
w różnych regionach świata.

Z dwiema własnymi inicjaty­
wami wystąpiła bardzo aktyw­
na na XXVII Sesji delegacja
polska. Propozycje polskie zmie­
rzały do zagwarantowania o-

chrony i dalszego zabezpieczania
kultury narodowej oraz do
współdziałania państw w zakre­
sie rozwoju gospodarki — han­
dlu, nauki i techniki. Fakt, iż
pracom XXVII Sesji przewodził
wiceminister spraw zagranicz­
nych PRL Stanisłaiu Trepczyń-
ski (w kuluarach ONZ wyraża­
no wiele uznania dla sprawnego
ytylu pracy przewodniczącego)
— poczytuje się powszechnie za

zasłużone wyróżnienie naszej
dyplomacji, (p)

W środę w Muehlbach na

90-metrowej skoczni rozegra­
no kontrolny konkurs skoków,
w którym obok polskich i au­
striackich skoczków — specja­
listów startowali nasi dwuboi-
ści.

Konkurs toczył się pod dyk­
tando Polaków, a pasjonującą
walkę o zwycięstwo stoczyli;
Tadeusz Pawlusiak i Wojciech
Fortuna. Już w próbnej serii
skoków obaj przewyższali
wyraźnie rywali osiągając po

92 m, tj. dalej niż wynosi ofi­
cjalny rekord skoczni (91,5).

Ostatecznie zwyciężył —•

demonstrując nienaganny styl
i dynamikę — Tadeusz Paw­
lusiak, który za skoki 89 i 91
m uzyskał notę — 238,4 pkt.
Wojciech Fortuna dwukrotnie
osiągnął granice 90 m (90 i 91
m), lecz ustępując koledze sty­
lem, uzyskał słabszą od niego
notę — 230,5 pkt. Na trzecim
miejscu uplasował się również
nasz reprezentant — Stanisław
Daniel-Gąsienica.

K. Baranowski spędzi święta w Hobart
Przez kilka godzin w środę

radiooperatorzy „Gdynia-radio”
wywoływali radiostację żegla-
rza-samotnika Krzysztofa Bara­
nowskiego. Najwięcej szczęścia
miał Franciszek Hebel, który u-

słyszał w eterze zniekształcony
sygnał radiostacji „Poloneza”.
Kpt. Baranowski połączył się
ok. godz. 13.00 i zameldował, że

jacht znajduje się u brzegów
południowo-wschodniego cypla
Tasmanii tj. w odległości 90 mil
od portu Hobart. Ze strzępków
zdań wynika, że Baranowski
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POGODY: Nad
ogromny, silnie

NA MAPIE

Europą zalega
rozbudowany i szeroko rozprze­
strzeniony wyż baryczny, obej­
mujący prawie cały kontynent.
Polska znajduje się prawie w

jego centrum. Układy niżowe
utrzymują się w rejonie Gren­
landii i Spitsbergenu. Pogoda
u nas kształtować się będzie w

masie powietrza polarno-kon-
tynentalnego.

OD BAŁTYKU DO TATR: Ra­
no lokalne mgły. Zachmurzenie
niewielkie. Maksymalna tem­
peratura w granicach —2 do
+2 st. minimalna —6 do —S st.

Wysoko w Tatrach około —8 st.

podczas dnia i o kilka stopni
jeszcze niżej w nocy. Wiatry
słabe ze zmiennych kierunków.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE: W całym kraju pano­
wała pogoda słoneczna. O godz.
13 notowano w Polsce połud­
niowej: Nowy Sącz 0, Kraków,
Tarnów —1, Muszyna —2, Za­
kopane, Hala Gąsienicowa —4,
Kasprowy Wierch —8 st. W ca­
łej Europie było raczej chłod­
no. Najzimniej na północnym
Uralu —26 st. w południe, a

najcieplej na Gibraltarze i Liz­
bonie 15 st.

INFORMACJA DLA NARCIA­
RZY: Niewesołe perspektywy
stoją przed miłośnikami białe­
go sportu. Śniegu nadal bardzo
mało. Oto ostatnie notowania:

Kasprowy Wierch 34, Morskie
Oko 14, Zakopane 9. Jaworzy­
na Krynicka 7, Obidowa 5,
Szczawnica 3, Krynica i Hala
Gąsienicowa 2 cm. (ort)

BIOMET INFORMUJE: Pol­
ska znajduje się pod wpływem
wyżu. Sytuacja btomet. ko­
rzystna, warunki drogowe
przeważnie dobre, lokalnie mo­
żliwe oblodzenie dróg. Nocą
t rano miejscami mgły.

)2345

Plenarne posiedzenia
instancji partyjnych

NOWA HUTA: Ilość skarg nie maleje
(Inf. wł.) Plenum KD PZPR

w Nowej Hucie oceniło proces
załatwiania skarg i zażaleń na

terenie dzielnicy a także przy­
czyny ich powstawania. Najwię­
cej skarg wnieśli obywatele na

działalność Wydziału Zdrowia i

Opieki Społecznej. Skarżący u-

tyskiwali na nieprzestrzeganie
przez lekarzy wyznaczonych go­
dzin przyjęć, mylne informowa­
nie stron, niewłaściwy stosunek
do pacjentów; także wiele skarg
dotyczyło niewłaściwej działal­
ności Stacji Pogotowia Ratunko­
wego. Poza skargami na dzia­
łalność handlu i placówek usłu­
gowych zbyt duża ilość dotyczy­
ła zastrzeżeń rodziców w sto­
sunku do nauczycieli. Większość
tych skarg uznano za nieuzasad­
nioną, jednak ich ilość powinna
być sygnałem, że kontakt szkoły
z domem

Wzrósł
procent
jednostek
radzie narodowej. Jak oceniła

dzieci jest zbyt słaby,
również niepokojąco
skarg na działalność

podporządkowanych

Komisja Skarg przy KD PZPR,
przyczyną tego stanu w przed­
siębiorstwach i instytucjach,
była nieznajomość przepisów w

zakresie prawa pracy u pra­
cowników administracji, nie­
umiejętność tworzenia dobrej
atmosfery itp. Zdarzały się tak­
że (Elektromontaż) skargi zbio­
rowe brygad. Najczęstszymi po­
wodami skarg są złe warunki

pracy krzywdzące oceny ludzi
i niewłaściwa ocena ich pracy
oraz wadliwe ustalanie wyna­
gradzania. Przyczyną staje się
dość często także zbyt wolno po­
stępujący proces poprawy orga­
nizacji pracy, warunków so­
cjalnych, troski o pracowników.
Konieczne jest większe poczucie
odpowiedzialności pracowników
administracji państwowej i go­
spodarczej za powierzony odci­
nek pracy, a także wnikliwa o-

cena działania władz administra­
cyjnych ze strony organizacji
partyjnych.

(ag)

MIECHÓW: Bilans i perspektywy rolnictwa

(Inf. wł.) W gospodarce rolnej
powiatu miechowskiego najlep­
sze wyniki uzyskano W hodowli
trzody chlewnej. Zadania bieżą­
cego roku wykonano już
prawie w 110 proc. Przekroczono
także o 6 proc, plan skupu żyw­
ca. Słabsze rezultaty osiągnię­
to w hodowli bydła, aczkolwiek

poważnie wzrósł skup mleka.

Niekorzystne warunki atmo­
sferyczne wpłynęły natomiast
na zmniejszenie dynamiki wy­
kupu nawozów mineralnych. Po­
wiat nie wykonał w br. planów
w tym zakresie. Stan ten w

przyszłym roku musi ulec zmia­
nie. Podkreślono to w dyskusji
na wczorajszym plenarnym po­
siedzeniu KP PZPR, poświęco­
nym wynikom produkcyjnym w

irolnictwie w latach 1971—72
wynikającym stąd zadaniom na

przyszły rok. Wspomniał o tym
również w swym wystąpieniu
obecny na Plenum sekretarz
KW PZPR Marian Smuga, który
omówił rezultaty osiągnięte w

tym roku przez krakowskie rol­
nictwo oraz przyszłoroczne za­
mierzenia. Powiatowi miechow­
skiemu, jako „spichlerzowi wo­
jewództwa” przypada tu duży
udział.

Uroczystym momentem Ple­
num było udekorowanie Krzy­
żem Kawalerskim

rodzenia Polski

działacza ruchu

Władysława Garnka z Podlesie.

(L)

Orderu Od-

zasłużonego
robotniczego

Największy sukces
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) iplan sprzedaży. Prawdopodobnie
wertorową planu; do dnia syl- P°ń koniec roku przekroczenie

planu wyniesie 3,3 proc, co od­
powiada dodatkowej wartości 802
min zł. Rekordowa od początku
istnienia Huty wartość sprzedaży
wynosi 24.368 min zł. W sumie

hutnicy krakowscy w akcji 20

miliardów podjęli zobowiązania
produkcji dodatkowej o wartości

740 min zł. Zobowiązania te zo­
staną wykonane najprawdopodo­
bniej w 108,4 proc., co będzie sta­
nowiło 4 proc, całego „banku 20

miliardów”.

westrowego wydział ten da 84
tys. ton produkcji dodatkowej
Bronisław Morawski — mecha­
nik utrzymania ruchu złożył in­
formację o wykonaniu planu
przez walcownie wstępne; dadzą
one jeszcze w tym roku 100 tys.
ton kęsów i 92 tys. ton kęsisk.
W walcowni profili drobnych
kierownik oddziału mgr inż. Ja­
cek Czyżewicz zaznaczył, że plan
wykonany 18 grudnia przewyż­
szony będzie produkcją dodatko­
wą w wysokości 20 tys. ton.

20 grudnia o godz. 10 rano Hu­
ta im. Lenina wykonała roczny

II zima
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
„albumu śladów” (w zeszytach).
IV czasie dyżurów obserwują ja­
kie ptaki odwiedzają barowe
drzewko i jakie ślady pozosta­
wiają na śniegu. Wyniki obser­
wacji wpisują do swego albumu.
Jeżeli „ptasi bar" znajduje się w

oddaleniu od miejsc zamieszka­
nia, wędrówka do niego stanowi

okazję do obserwowania śladów
innych zwierząt, pojazdów itd.
— te również należy narysować
w albumie, opatrując odpowie­
dnim opisem.

Na zakończenie zadania zastęp
wybierze spośród siebie „Naj­
znakomitszego Tropiciela Sia­
dów" — zostanie nim ten, kto
posiada w swym albumie naj­
więcej ciekawych wpisów i po­
trafi szybko narysować ślady
trzech ptaków najczęściej od-

(Olg. Jędrz.)

na medal
wiedzających „bar”. Wybory do­
konane zostaną w obecności o-

piekuna zastępu.
Proponując powyższe zadanie

liczymy na to, że spadnie śnieg.
Jeśli nie, oczywiście „ptasi bar”
pozostaje aktualny, natomiast
obserwacje ograniczą się do śle­
dzenia, jakie ptaki z niego ko­
rzystają.

Meldunki o wykonaniu zada­
nia należy nadsyłać pod adresem
„Gazeta Krakowska”, Kraków,
Wielopole 1 w terminie do 28
grudnia. W dniu tym opubliku­
jemy następne zadanie. Listy i
kartki do redakcji powinny być
opatrzone dopiskiem „II zima na

medal”. Zastępy, które wykona­
ją zaproponowane dziś zadanie i
w terminie nadeślą meldunki —

uczestniczyć będą w losowaniu
nagród.

Melduje o wykonaniu zadania

Imię i

Adres

Hufiec

Zastęp (grupa)

Ilość członków

nazwisko zastępowego

— powiat

MELDUNEK

Konferencja PZPR
w Starym Mieście

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ków widząc w tym podstawowe
źródło siły partii.

Zagadnienia pracy partyjnej i
problemu młodych dominowały
w czasie wczorajszych obrad.
Wiele jednak było na wczoraj­
szej konferencji partykularyz­
mu, wiele problemów istotnych
dla dzielnicy pominięto. A szko­
da, bo przecież konferencja
partyjna jest tym forum, na

którym otwarcie i śmiało mó­
wić trzeba o mankamentach i
brakach. A tych przecież zarów­
no w pracy instancji, w pracy
podstawowych organizacji par­
tyjnych czy funkcjonowaniu je­
dnostek administracyjnych Sta­
rego Miasta nie brakuje.

Konferencja na zakończenie
wybrała delegatów na konferen­
cję wojewódzką PZPR oraz

członków przyszłego KD Śród­
mieścia. (wp)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niczącym został H. Michalski —

przewodniczący liSIZ. W skład
Plenum WK NFOZ powołano
również naukowców, działaczy
społecznych i politycznych,
związkowców, rolników i robot­
ników, posłów na Sejm PRL, a

także działaczki ruchu kobiecego
na wsi i w miastach.

Jest intencją władz politycz­
nych regionu by do akcji na

rzecz Narodowego Funduszu O-
chrony Zdrowia włączyły się
najszersze rzesze społeczeństwa,

Ludziom, którzy przysporzyli
majątku narodowego i umożli­
wili młodzieży naukę w dogod­
nych warunkach, należy się spe­
cjalne uznanie. Wiadomo, że nie

zaniedbają oni uczestnictwa w

następnej akcji na rzecz woje­
wództwa, i własnego środowiska,
a własne doświadczenia przekażą
nowym zastępom działaczy.

ANNA GORAZD

Korona podsumowała
działalność

Wczoraj działacze i sportow­
cy klubu sportowego „Korona”
podsumowali swoją działalność
za okres minionej, 4-letniej ka­
dencji.

W ubiegłej kadencji prezy­
dium klubu specjalny nacisk

położyło na sekcje wiodące tego
zrzeszenia: koszykówkę męską
i żeńską, pływanie, gimnastykę.
Na uboczu została sekcja piłkar­
ska, która przed wielu laty
chlubnie zapisała się w historii
krakowskiego piłkarstwa.

W programie zebrania znala­
zły się punkty zmieniające'sta­
tut organizacji klubu sportowe­
go „Korona”, które przyczynić
powinny się do usprawnienia
jej działalności, (ap)

znajduje się w nielada opałach.
Forsuje b. trudne przejście przy
niesprzyjających, niemal sztor­
mowych warunkach. Dzielny
żeglarz cieszy się, że wigilię spę­
dzi wśród ludzi. Jeśli tylko po­
zwolą warunki atmosferyczne
w czwartek wieczorem „Polo­
nez” zacumuje przy keji
portu Hobart. Pracownicy
„Gdynia-radio” nadali do „Polo­
neza” depeszę o przyznaniu mu

„Pucharu Asów”, trofeum ufun­
dowanego przez wybitnych spor-
towców-olimpijczyków.

Turniej koszykarek
o Puchar Tatr

W drugim dniu turnieju
drużyn spartakiadowych w

koszykówce kobiet o „Puchar
Tatr”, który rozgrywany jest
w hali COSTiW Zakopane,
odbyły się dwa spotkania.

Reprezentacja Rzeszowa
pokonała Kraków 45:30
(16:13), a dziewczęta Łodzi
pokonały zdecydowanie ze­
spół Halle (NRD) 56:29
(35:16).

Best rezygnuje
„L’enfant terrible” brytyj­

skiego futbolu, irlandzki napa­
stnik George Best w liście do
kierownictwa klubu Manche­
ster United zawiadomił, że de­
finitywnie rozstaje się z ka­
rierą zawodowego piłkarza.

Dnia 19 grudnia 1972 r. zmarł

tow. Andrzej SADOWSKI
profesor zwyczajny 1 Dyrektor Instytutu Obróbki Skra­
waniem, członek PZPR, długoletni zasłużony działacz po­
lityczny i społeczny, odznaczony Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi,

Medalem Zwycięstwa i Wolności.
W Zmarłym straciliśmy oddanego Towarzysza, wybit­

nego specjalistę w dziedzinie nauk technicznych oraz wy­
chowawcę młodej kadry naukowej.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET DZIELNICOWY PZPR

KRAKÓW - KLEPARZ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 11 grudnia
1972 r„ podczas pełnienia obowiązków służbowych, zmarł

PAWEŁ LISOWSKI
długoletni pracownik Przedsiębiorstwa Budownictwa Elek­
troenergetycznego „ELBUD” w Krakowie, odznaczony
wieloma odznaczeniami państwowymi i wojskowymi,
polskimi i brytyjskimi, m. in. Brązowym Krzyżem Za­

sługi, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Lotniczym.
Straciliśmy w Nim wzorowego pracownika, kolegę

i przyjaciela, który pozostanie na zawsze w naszej pa­
mięci, jako człowiek o wielkim sercu i wielkiej szla­
chetności.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek 18 grudnia, na cmen­
tarzu Rakowickim.

Dyrekcja i Rada Zakładowa
PBE „Elbud”

oraz koleżanki i koledzy
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KLEPARZ

DR JAN JERSCHINA - Instytut Socjologii UJ

GOTOWOŚĆ

KSZTAŁT DZIAŁANIA

Udział
członków partii

w dyskusjach podczas
odbywających się ak­
tualnie zebrań spra­
wozdawczych, to jed­
na z najprostszych i

ważniejszych dróg dla każde­
go, kto pragnie być nie bier­
nym uczestnikiem, lecz współ­
twórcą wizji Polski lat naj­
bliższych i dalszych. Demo­
kratyczny sposób podejmowa­
nia decyzji w partii pozwala
stać się współgospodarzem.
Jest to jednak pewna szansa

nie przez wszystkich wyko­
rzystywana w równym stop­
niu i w taki sam sposób. Nie­
kiedy na przeszkodzie
obiektywne trudności,
każdy także i nierównie żywo
czuje, iż być współgospoda­
rzem swego zakładu, miasta,
ojczyzny, to żyć pełniej i le­
piej. Dlatego też przy pomo­
cy naszego sondażu staraliśmy
się dowiedzieć, jak towarzysze
oceniają motywy, którymi kie­
rują się aktywni uczestnicy
dyskusji podczas zebrań OOP
i POP. Analiza odpowiedzi
przyniosła następujące rezul­
taty:

stoją
Nie

Jacek Żukowski
OJCZYZNA - PARTIA
- ZAKŁAD PRACY

cać zebrania dla krytyki i po­
tępiania ludzi źle pracują­
cych, jako deprecjonujących
swój zawód i partię w oczach
otoczenia. Należałoby także
surowo tępić wszelkie przeja­
wy nadużywania partyjnego
forum dyskusyjnego do zała­
twiania spraw czysto osobis-

ztych, „rozrabiania”. kolegów
pracy.

DYSKUTANCI CZY

„KRYTYKANCl"?

Kleparz może być przykładem — kształ­
towania socjalistycznej świadomości.

Już samo postawienie tych proble­
mów w centrum uwagi organizacji
partyjnej jest godne — zasygnalizo­
wania, a zastosowanie formy i metody

pracy przy ich rozwiązywaniu — spopulary­
zowania.

Od podstawy członków partii, od ich zaan­
gażowania. wiedzy, umiejętności, zależy do­
bra praca organizacji partyjnych, kształtowa­
nie socjalistycznej świadomości naszego spo­
łeczeństwa. sprawowanie kierowniczej roli

partii. Co robić, by te oczywiste prawdy nio­
sły ze sobą treść codziennego działania, zmie­
niającą ludzką mentalność?

Odpowiadając na to pytanie towarzysze z

Komitetu Dzielnicowego PZPR Kraków-Kle-

parz stwierdzili, że działalność ideologiczną i
wychowawczą oceniają według większych
możliwości i nowych potrzeb. Musi ona uła­
twiać uzyskanie przez organizacje partyjne
takich konkretnych wartości, bez których no­
woczesne społeczeństwo nie może się rozwi­
jać, a które u nas stanowią wartości deficy­
towe. Są to: odpowiednie kwalifikacje, pełna
indywidualna odpowiedzialność za swój od­
cinek pracy ludzi postawionych na węzło­
wych stanowiskach gospodarczych, umiejęt­
ności organizacyjne, dyscyplina spoleczno-
produkcy.jna, odwaga walki ze złem w swoim
środowisku.

Zarówno praca ideologiczna jak 1 propa­
gandowa ograniczona jest szeregiem nie­
przezwyciężonych jeszcze słabości i na­

warstwień w sposobie myślenia i działania
ludzi zajmujących się frontem ideologicznym.
Nadal występuję zasadnicza rozbieżność w

rozwijaniu aktywności przez organizacje par­
tyjne. treści ideowo-wychowawczych w sto­
sunku do zadań gospodarczych. Jest
na z podstawowych słabości, które
stopniowo likwidować, aby można

pełni urzeczywistniać program VI
Partii.

Taka ocena narzucała wnioski, które za­
częto realizować szukając konkretnych roz­
wiązań. Pierwszym etapem były indywidual­
ne rozmowy z członkami partii, zwłaszcza ze

sprawującymi kierownicze funkcje w zakła­
dach pracy, urzędach, instytucjach. W czasie
ich trwania nauczono się — oceniać własną
postawę i pracę, rozliczać towarzyszy nieza­
leżnie od zajmowanych przez nich stano­
wisk. To iworzyło klimat do kształtowania
właściwych stosunków międzyludzkich, uczy­
ło tak trudnej rzeczy, jaką 1est krytyka i pra­
widłowa nań reakcja. W czasie tych rozmów
wyłoniono szerokie grono aktywu, z którego
utworzony został kilkudziesięcioosobowy ze­
spół wykładowców.

Postanowiono głębiej wniknąć w problema­
tykę szkolenia, a dysponując odpowiednią ka­
drą lektorów i działaczy nadać mu właści­
wą rangę. Podjęto decyzję o zmianie struktu­
ry organizacyjnej Dzielnicowego Ośrodka
Propagandy Partyjnej, powołując Radę O-
środka skupiającą czołowy aktyw frontu

ideologicznego, który Jest inspiratorem i ko­
ordynatorem działalności ldeowo-wychowaw-
czej i propagandowej na terenie’ dzielnicy
Kleparz.

to jed-
należy

bvło w

Zjazdu

Nie była to tylko zmiana formalna, wymy­
ślona za biurkami sekretarzy. Dyktowało
ją życie, przebieg zebrań i podejmowa­

nych na nich dyskusji. Coraz lepiej przygoto­
wywane. z udziałem lektorów — towarzyszy
tej samej organizacji partyjnej — zebrania
te stały się miejscem wymiany i ścierania
się poglądów. Czasem kontrowersyjnych, cza­
sem nieprzemyślanych — za to szczerych.
Zamiast w kuluarach czy w prywatnych roz­
mowach. towarzysze zaczęli dzielić się swoimi
wątpliwościami podczas szkolenia partyjnego,
na zebraniach POP. Jest to istotny czynnik
wyrabiający odwagę, szczerość, sprzyjający
rozwojowi krytyki. Z takiego przebiegu ze­
brań powstała również możliwość tworzenia
właściwych kierunków działania partii.

Oczywiście nie wszędzie i nie zawsze tak
wygląda szkolenie, praca ideowo-wychowaw-
cza. Niektóre organizacje nie pozbyły się

\ jeszcze formalizmu i schematyzmu. Zapo­
mniały o tym. że celem szkolenia jest nie tyl­
ko opanowanie wiedzy, choćby najbardziej
wartościowej, lecz przede wszystkim kształ­
towanie postaw i poglądów, zwłaszcza ideo­
wych i światopoglądowych, a więc wycho­
wanie członka partii.

To jest dopiero początek drogi. Znacznie ła­
twiej jest wybudować dom, fabrykę, całe
osiedle niż przebudować ludzką świado­

mość, ukształtować psychikę. By przygotować
członków partii do spełniania ideowo-wycho-
wawczej roli w swoim środowisku, podjęto
próby nieschematycznego szkolenia. Już dziś
w dzielnicy każda organizacja partyjna, pro­
wadząca zespoły szkolenia partyjnego posia­
da odpowiednią kadrę wykładowców rekru­
tującą się spośród czołowego aktywu partyj­
nego 1 gospodarczego tych organizacji. I to

jest bardzo istotne. Nie ludzie z zewnątrz
przychodzący na dwugodzinny wykład, lecz
towarzysze z własnej organizacji, z własne­
go zakładu pracy wspólnie, na co dzień roz­
wiązujący trudne zadania. To uczy ścisłego
wiązania teorii z praktyką, stwarza warunki
dokonywania prawidłowych ocen.

— Obecnie na każdym zebraniu — stwier­
dza tow. Mieczysław Gabryś z Wytwórni
Sprzętu Komunikacyjnego — rozliczamy to­
warzyszy z powierzonych im do wykonania
zadań, jest też każdorazowo oceniana reali­
zacja uchwał i wniosków. To uczy odpowie­
dzialności, kształtuje postawy zaangażowania.

— A nauczyć się musimy jeszcze wiele,
bardziej zwracając uwagę na sprawy ideo­
logii, światopoglądu, polityki. Szkolimy się
w WSK w pięciu zespołach, lecz najlepsze
moim zdaniem wyniki osiąga grupa — samo­
kształceniowa. Dyskusje są tam nieschema-
tyczne, nie ujęte w sztywne ramy, można się
pokłócić, wiele sobie wyjaśnić.

— W działaniu kolejowych organizacji par­
tyjnych — mówi, tow, Edward Kiełtyka —

coraz śmielej podejmując problemy ideowo-
wychowawcze próbujemy nadać konkretny
kształt kierowniczej roli partii. Polega to m.

in. na wysuwaniu pod adresem kierownictwa
administracyjnego postulatów i pilnowania,
by były realizowane. A z realizacją nie zawsze

jest, jeszcze najlepiej, jak o tym 'świadczy
choćby przykład Oddziału Drogowego.
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Nasze zdjęcie przedstawia
pokaz ćwiczeń dostosowanych
do wysiłku żołnierzy na

współczesnym polu walki:
chodzenie po pionowej ścia­
nie.

CAF — WAF — Sobieszczuk

— Naprawdę?
— Naprawdę. Chuck to zdolny fa­

cet. Nic mnie nie obchodzi, co robił
w życiu. Człowiek może się zmienić
na korzyść. Nigdy nie miałam z nim
kłopotów... To raczej on miał ze mną
kłopoty. Ja za dużo piję. On pił tyl­
ko, żeby mi dotrzymać towarzystwa.
Nie chciał, żebym piła sama... A mo­
że pan się napije?

— Nie. dziękuję. Muszę uciekać.
— Wstałem i podszedłem do niej. —

Na pewno pani nie powiedział, do­
kąd jedzie?

— Wiem tylko tyle, że do Los An­
geles. Obiecał, że się odezwie, ale
ja w to nie wierzę. Wszystko się
skończyło.

— Jeżeli napisze lub zadzwoni, da
mi pani znać?

Kiwnęła potakująco. Dałem jej wi­
zytówkę i powiedziałem, gdzie się

Nasi respondenci stwierdzi­
li, że w ich oddziałowych i

podstawowych organizacjach z

wypowiedzi dyskutantów da­
dzą się odczytać najczęściej
następujące motywy wystą­
pień: „chęć poprawienia w za­
kładzie pracy czegoś konkret­
nego” (6.3,8 proc, opinii), „dą­
żenie do tego, by w kraju by­
ło lepiej” (52,0 proc.), „własne
rozumienie dobra partii” (52,9

Zmiany, jakie zaszły w cią­
gu ostatnich
domość tych
teryzowane
aktywnych
wytwarzają atmosferę szcze­
rości i swobody dyskusji.
Zdecydowana większość (80,8
proc.) respondentów twierdzi­
ła,żewichOOPiPOPmoż­
na swobodnie dyskutować o

wszystkim lub o większości
spraw, jednak część (16,4 proc.)
nadal odczuwa ograniczenia
swobody dyskusji. Przyczyny
po części tkwią w samych
członkach partii i ich posta­
wach. Prawie co czwarty z

wypowiadających się towa­
rzyszy stwierdzał: „dysku­
tuje ten, kto lubi dużo ga­
dać a mało robić”, aco

dziesiąty — „dyskutant to

tyle co krytykant”. Pierwszym
z tych określeń posługiwali
się członkowie, którzy sami
mają jeszcze słabo rozwiniętą
potrzebę uczestnictwa w dys­
kusji, we wspólnej radzie, lu­
dzie przywiązujący wagę prze­
de wszystkim do konkretnego
działania i nie w pełni rozu­
miejący jeszcze potrzebę
wspólnego podejmowania de-

dwóch lat, świa-
zmian, scharak-
wyżej dążenia

członków partii

podstawowych komórek spo­
tykają się niekiedy z represja­
mi kierownictwa zakładu i

średniego nadzoru. Zbyt rzad­
kie jest zjawisko samokrytyki
ludzi zarządzających całym
gospodarstwem zakładowym.
Razi to wielu towarzyszy
tym bardziej, że w praktyce
życia tych najniższych komó­
rek partyjnych samokrytyka
egzekutyw OOP i POP jest
zjawiskiem częstym. Wzmoc­
nić funkcje kontrolne OOP i
POP wobec kierownictwa par­
tyjnego i przecie wszystkim
zakładowego można poddając
swobodnej i skutecznej kryty­
ce następujące sprawy: pracę
kierownictwa zakładowego,
funkcjonowanie administracji,
stosunek urzędników do robot­
ników; kwestie polityki kadro­
wej, młodych kadr, młodzieży
i organizacji młodzieżowych:
sprawy samorządu robotni­
czego i inne. Jak widać, idzie
tu o to, by szeregowi członko­
wie partii mogli się czuć w

pełni gospodarzami zakładu,
odpowiedzialnymi zań, ale i

mającymi warunki do podej­
mowania odpowiedzialności.

Nie można oczywiście powie­
dzieć, że OOP mają mały
wpływ na to, co się dzieje w

zakładzie. Sporo, • ponad poło­
wę towarzyszy stwierdziło, że

krytyka negatywnych zjawisk
przynosiła
pożądane
blisko U3
bezcelową,
bawia się
kierownictwa zakładów.

Musimy wiele pracować nad
poprawą tej sytuacji, takie
jest pragnienie towarzyszy i

jest to nasze podstawowe za-

w ich zakładach

zmiany. Niemniej
uważa krytykę za

część dodatkowo o-

represji ze strony

do dyskusji
proc.). Często wymieniano tak­
że motyw „ambicji, patriotyz­
mu zakładowego, dążenie do
tego, by własny zakład pracy
należał do najlepszych” (46,9
proc.), a także „troskę o auto­
rytet partii w zakładzie” (35,6 się wśród uczestników
proc.). Te i inne wypowiedzi
świadczą, iż w wystąpieniach
większości dyskutantów i w

świadomości tych mniej ak­
tywnych, lecz bacznie ich ob­
serwujących i oceniających u-

czestników zebrań, interesy
społeczeństwa jako całości, dą­
żenia partii oraz interesy za­
kładu i jego załogi, są jed­
nością, wzajemnie się warun­
kują.

Trzeba dostrzegać także zja­
wiska niezadowalające. Tak
więc mniej niż co piąty towa­
rzysz dostrzega wśród zabie­
rających głos chęć wskazania
i wyróżnienia ludzi dobrej ro­
boty lub motyw dumy zawo­
dowej, pragnienie pokazania,
że ludzie określonego zawodu
mają coś do powiedzenia. Je­
dnocześnie respondenci podob­
nie często stwierdzali, że mo­
tywy dyskutujących to chęć
uzyskania awansu, lepszej
roboty, chęć wyniesienia się
nad innych. Niewielki wpraw­
dzie odsetek badanych, lecz
nie całkiem znikomy (7,5 proc.)
twierdzi, iż najczęściej zabie­
rają głos ci, którzy kierują
się czysto osobistymi celami i
chęcią zaszkodzenia komuś.

Z opinii tych można wypro­
wadzić wniosek, iż powinniś­
my częściej czynić z zebrań
okazje do wyróżnienia uzna­
niem dobrych pracowników,
podkreślając ich zasługi jako
reprezentantów określonego
zawodu, przyczyniających się
do podniesienia autorytetu
partii w zakładzie. Jednocześ­
nie należałoby częściej poświę-

zatrzymałem, Kiedy wychodziłem,
mgła od morza dochodziła już <ft>
autostrady.

ROZDZIAŁ VIII

Po drodze do Bradshawów za­
trzymałem się znów w motelu, ale
mi powiedziano, że Alex jeszcze nie
wrócił. Nie zdziwiłem się więc, kie­
dy zobaczyłem, że jego czerwony
porsche parkuje na szosie przy ogro­
dzeniu Bradshawów.

Drzwi portierni były uchylone,
przez szparę przesączało się światło.
Otworzyłem je na oścież.

— Wynoś się! — powiedział AIex.

Siedzieli na tapczanie w maleńkim
pokoiku. On obejmował ją ramie­
niem, ale to nie była scena rodzinna.
Zdawało się, że ona go odpycha, że
stara się wydobyć z jego objęć. Bluz­
kę miała podartą, jedna pierś była
prawie obnażona. Kiedy odwróciła
nieuczesaną głowę, zobaczyłem, że
twarz miała szarą i oszołomioną. Nie
zmieniając wyrazu i ona zawołała:

— Wynocha!
— Myślę, że raczej tu zostanę —

odpowiedziałem obojgu.
Zamknąłem za sobą drzwi. Ona

przestała już płakać, oczy miała su­
che, ale skrywała je za ramieniem

męża.
— Alex, co się stało?
— Nie mam pojęcia. Wróciła parę

minut temu do domu, ja- już tu na

nią czekałem. Nie mogę z niej nic
rozsądnego wydobyć. Jest bardzo
zdenerwowaną,

i

danie. Jego realizacja zależy w

znacznej mierze od zrozumie­
nia, iż dwie funkcje OOP i
POP, instrumentalna i kon­
trolna są zwrotnie sprzężone,
pozytywnie się warunkują.
Poczucie odpowiedzialności
może się rozwijać tylko w wa­
runkach swobodnego działania.
Swobodne działanie — w wa­
runkach swobodnej, skutecz­
nej i konstruktywnej kryty­
ki.

REALIZM I OPTYMIZM

Nie jest to z pewnością
wszystko, co się da odczytać
z opinii towarzyszy, 1542 oso­
by odpowiadające na kilka­
dziesiąt pytań! Niektóre zja­
wiska zwracają jednak szcze­
gólnie silnie uwagę. Zjawis­
kiem dominującym jest świa­
doma obywatelska troska, go­
spodarska postawa, dojrza­
łość do podejmowania naj­
trudniejszych problemów. Po­
szczególne grupy w.

dach,. grupy wiekowe
różnią się pomiędzy

np.
to, że młodzież i najstarsi
członkowie partii zdradzają
największą skłonność do do­
strzegania u innych i ceniema
postawy zorientowanej na do­
bro społeczne, skłonność je­
dnocześnie do pewnego opty­
mizmu. Natomiast grupę środ­
kową wiekiem i stażem ce­
chuje większy krytycyzm i
realizm spojrzenia. W sumie
jednak obraz, który powstaje,
claje nam wizerunek niejako
człowieka w działaniu, połą­
czenie realizmu, optymizmu i

gotowości do konstruktywnego
tworzenia. I jest to ważny ka­
pitał w partyjnej pracy.

Znajduje to odbicie w ce-

cyzji. Niekiedy były to także
zdrowe reakcje na pojawiają­
ce się tu i ówdzie czcze gadul­
stwa „wiecznych dyskutan­
tów”. „Krytykantów” natomiast
szczególnie często dopatrują

dys­
kusji pracownicy umysłowi na

kierowniczych stanowiskach!
Zwracamy uwagę na te zja­
wiska, bowiem mogą hamo­
wać wyzwalanie się tak spo­
łecznie pożytecznej postawy
gotowości do dyskusji, budzić
niewiarę w sens wspólnego
radzenia i krytyki.

O KRYTYKĘ
KONSTRUKTYWNĄ

I SKUTECZNĄ

Krytyka konstruktywna
skuteczna rodzi się nie tylko
na gruncie dojrzałych ideowo
i politycznie postaw człon­
ków partii, ale i pod warun­
kiem, że nie ma spraw, o

których nie da się swobodnie
dyskutować. Nie da się nato­
miast całkiem swobodnie dys­
kutować pracy kierownictwa
zakładowego (według opinii Charakterystyczne
18,0 proc.), pracy kierownic­
twa organizacji partyjnej w

zakładzie (7,2 proc.), stosun­
ków międzyludzkich i moral­
ności pracowników oraz człon­
ków partii (6,3 proc.) i garści
innych spraw. Co, z punktu
widzenia opinii towarzyszy,
należałoby zrobić, by ugrunto­
wać w nich poczucie celowoś­
ci dyskusji?

Rozwiązania tkwią przede
wszystkim w organizacji ży­
cia społecznego w zakładzie

pracy. OOP i POP pełnią ciąg­
le jeszcze przede wszystkim
funkcje instrumentalne wobec

zakładowego kierownictwa
partyjnego i zakładowej ad­
ministracji. Wystąpienia kry­
tyczne w trakcie zebrań tych

— To wstrząs — powiedziałem. —

Ozy zdarzył się jej jakiś wypadek?
— Coś w tym rodzaju.
— Jest ranna?
— Nie sądzę. Przybiegła do domu,

a potem znów próbowała uciekać.
Kiedy ją próbowałem zatrzymać
wyrywała się z całej siły.

Jak gdyby chcąc dowieść swej si­
ły, oswobodziła ręce i zaczęła okła­
dać go pięściami. Ręce miała za­
krwawione I na jego koszuli zosta­
wiała czerwone smugi.

— Puść mnie! — błagała. — Chcę
umrzeć. Zasłużyłam na to.

— Alex, ona krwawi.
Zaprzeczył ruchem głowy: — To

nie jej krew. Jej przyjaciółka zosta­
ła zabita.

— I to wszystko moja wina — po­
wiedziała bezbarwnym głosem.

— Złapał ją mocno za ręce: —

Uspokój się, Doiły. Głupstwa gadasz.
— Tak mówisz? Ale ona leży w

kałuży krwi i to ja jestem temu
winna.

— O kim ona mówi? — zapyta­
łem AIexa.

— O jakiejś Helenie. Nigdy o niej
nie słyszałem.

Ale ja słyszałem.
Doiły zaczęła teraz mówić tak

szybko, monotonnie 1 niewyraźnie,
że z trudem ją mogłem zrozumieć.
Ona jest przeklęta, tak jak jej ojciec
i jak ojciec Heleny. Łączą je więzy
morderstwa i dlatego są siostrami
krwi, ale ona ją zdradziła i wydala
na śmierć.

— Coś zrobiła z Heleną?

zakła-
i inna

sobą,
jest
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— Powinnam była trzymać się od
niej z dala. Ludzie umierają, kiedy
się do nich zbliżam.

— Głupie gadanie — powiedział
miękko Alex. — Nigdy nikomu nie
zrobiłaś krzywdy.

— Co ty o mnie wiesz?
— Tyle ile trzeba. Ja cię kocham.
— Nie mów tego. To tylko mnie

zachęca do samobójstwa. — Wypro­
stowała się w jego ramionach, spoj­
rzała na swoje zakrwawione ręce i
znów wybuchła płaczem. — Jestem
zbrodniarką!

Alex spojrzał na mnie: — Czy pan
coś z tego rozumie?

— Niewiele.
— Ale chyba pan nie wierzy, że

ona zabiła tg całą Helenę? — Roz­
mawialiśmy nad głową Doiły jak
gdyby była głucha lub niespełna ro­
zumu, a ona się z tym godziła.

— Na razie leszcze nie wiemy, że
ktoś w ogóle został zabity — powie­
działem. — Pańska żona ma jakieś
poczucie widy, ale to może dotyczyć
kogoś innego. Zdaje się, że dziś do­
wiedziałem się trochę o jej prze­
szłości. —

łóżku koło
— Jak się

Zdawało
słyszy. .

— Tomasz, McGee?
Gwałtownie skinęła głową, jak

gdyby ktoś ją z tyłu popychał: — To
koszmarny kłamca. I ze mnie zrobił
potwora.

— Jak to się stało?

Usiadłem na składanym
nich i zapytałem Doiły:
nazywa pani ojciec?
się, że mnie w ogóle nie

(Ciąg dalszy nastąpi)

DO REDAKCJI

NIEUDOLNE POSTĘPOWANIE
Przed dwoma miesiącami ukazał się w „Gazecie Kra­

kowskiej" artykuł pt. „Omyłka urzędu czy złośliwość",
dotyczący egzekucji prowadzonej przez Wydział Finanso­
wy Prezydium PRN w Krakowie przeciwko F. Żylińskie­
mu ze Skawiny. Prez. WRN zbadała sprawę i oto jej wy­
jaśnienie: „W wyniku postępowania wyjaśniającego
stwierdzono, że Wydział Fin. Prez. PRN prowadził postę­
powanie podatkowe i karno-skarbowe nieudolnie — skut­
kiem czego wszczęta w sierpniu egzekucja była sprzeczna
z obowiązującymi przepisami finansowymi. W szczegól­
ności bowiem 18 lutego 1972 Wydział Finansowy Prez.
WRN uchylił orzeczenie kary, skazujące F. Żylińskiego na

grzywnę za niezłożenie zeznania o obrocie i dochodzie za
1970 rok.

W konsekwencji organa podatkowe uznały, że brak by­
ło podstaw prawnych do obciążenia F. Żylińskiego po­
datkiem obrotowym i dochodowym. Decyzja w zakresie
wymiaru podatku za 1970 rok była więc bezprzedmioto­
wa.

Nieudolność urzędu jest tym więcej jaskrawa, że po­
datnik właśnie w sierpniu wniósł odwołanie, które Wy­
dział Finansowy Prez. PRN w Krakowie załatwiał prze­
wlekle, o czym świadczy fakt, że przesłał go do Wydziału
Finansowego Prez. WRN dopiero 9 października.’

Przewlekłość ta wpłynęła w bezpośredni sposób na

niedopuszczalną egzekucję podatkową, gdyż w myśl prze­
pisów prawnych, należało w niniejszej sprawie wstrzymać
wykonanie decyzji, lub zawiesić ściągnięcie spornej kwoty
podatkowej do czasu wydania ostatecznego postanowie­
nia.

W związku z opisanymi uchybieniami wystąpiono do
przewodniczącego Prez. PRN w Krakowie z wnioskiem o

wszczęcie postępowania dyscyplinarnego w stosunku do
pracowników winnych prowadzenia bezzasadnej egzeku­
cji.

mgr MARIAN KAZBERUK
sekretarz Prez. WRN

DOPUSZCZALNE STRATY

Jestem pracownikiem Huty im. Lenina. W porze let­
niej powiadomiono nas, aby chętni zapisywali się na za­
kup ziemniaków. Podobnie jak grono' moich kolegów, po­
stanowiłem skorzystać z tej możliwości. Zamówiłem więc
700 kg ziemniaków w cenie 145 zł za 100 kg.

Pod koniec października Oddział Zaopatrzenia Robot­
niczego Huty im. Lenina dostarczył ziemniaki workowane
do mojego miejsca zamieszkania. Po rozpakowaniu stwier­
dziłem, że ziemniaki w ogóle nie nadają się do spożycia,
ponieważ część ich była zgniła.

W dniu 5 listopada zgłosiłem pisemną reklamację do
kierownictwa OZR przy HiL, gdzie wyjaśniono mi, że w

ciągu najwyżej tygodnia ziemniaki zostaną wymienione
na inne. Faktycznie, po upływie tego terminu zgłosiło się
do mnie dwóch pracowników, którzy stwierdzili, że część
ziemniaków w ilości ok. 20 proc, nie nadaje się do spo­
życia, ale jak mi oświadczyli jest to norma całkowicie do­
puszczalna przy tego rodzaju ilości. Pragnę zapytać re­
dakcję, dlaczego mam być stratny o piątą część mojego
zakupu.

HENRYK BROWARNIK
Nowa Huta

MOŻE KOREKTA TRASY

Mimo usilnych i wielokrotnych interwencji w MPK o-

raz bardzo częstych kontroli inspektorów, autobusy linii
103 od dwóch miesięcy kursują bardzo nieregularnie. We­
dług tabliczek informacyjnych umieszczonych na przy­
stankach, częstotliwość kursowania wozów na tej linii ma

wynosić w dni powszednie 8—11 minut. Faktycznie zaś
autobusy jeżdżą w odstępach od 30 do 60 minut. Z regu­
ły na przystanek końcowy pod Instytutem zajeżdża rów­
nocześnie od 2 do 4 autobusów. Wydaje się nam, że czas

postoju autobusów na przystanku końcowym jest stanow­
czo zbyt długi, gdyż wynosi ok. 20 minut.

Prawdą jest, że nieregularne kursowanie autobusów nr

103 spowodowane jest częstym zamykaniem przejazdu ko­
lejowego. Można więc wprowadzić korektę trasy na na­
stępującą: z Azorów przez ul. Weissa, Radzikowskiego,
wiadukt, Słowackiego do ul. Piastowskiej. Sprawa ustale­
nia trasy najbardziej podobnej i zapewnienia regularno­
ści kursowania autobusów, jest obowiązkiem MPK.

PRACOWNICY INSTYTUTU PEDIATRII AM

„CZY WYJDZIE Z PODZIEMI"

W ślad za notatką ob. Emila Korda „Czy wyjdzie z pod­
ziemi" — dyrekcja Zespołu Wojewódzkiej Przychodni
Specjalistycznej w Krakowie, której podlega wymieniona
w artykule przychodnia rehabilitacyjna, serdecznie dzię­
kuje autorowi za podanie do publicznej wiadomości, oczy­
wistego, sprzecznego z podstawowymi zasadami bhp fak­
tu złych warunków lokalowych wymienionej poradni.

W podobnych, a nawet znacznie gorszych warunkach
znajduje się szereg innych naszych poradni porozrzuca­
nych na terenie całego Krakowa. Pracuje w nich ok. 800
pracowników służby zdrowia świadczących usługi kon­
sultacyjne mieszkańcom naszego województwa. Lokale są
wyposażone w drogą dewizową aparaturę elektromedycz­
ną.

Mimo poprawy ogólnej sytuacji nie najlepiej jest z re­
alizacją nowych inwestycji. Od kilku miesięcy dużym na­
kładem środków prowadzi się prace renowacyjne. Na
martwym punkcie jednak stanął remont wojewódzkiego
zakładu diagnostyki laboratoryjnej przy ul. Batorego 5.
Przyczyny? — Brak mieszkań zastępczych dla dwóch „cy­
wilnych” lokatorów.

Dlatego dyrekcja liczy mocno, że kompetentne władze
przekażą zespołowi budynek, który będzie mógł być kom­
pleksowo, zagospodarowany i do czasu rozwiązania inwe­
stycyjnego będzie pełnić rolę ośrodka konsultacyjnego dla
coraz dynamiczniej rozwijającej się powiatowej służby
zdrowia naszego regionu.

lek. med. A. HYDZIK
Dyrektor Zespołu

USUŃCIE ŚMIETNIK
Wiosną bieżącego roku Prezydium MRN w Dąbrowie

Tarnowskiej zlokalizowało miejski śmietnik we wsi
Szarwark. Wysypisko śmieci znajduje się przy drodze
łączącej wioskę z miastem. W pobliżu znajdują się domy
mieszkalne i pola uprawne.

Pod wysypisko przeznaczono około 1 ha gruntu, gdzie
wyrzuca się odpady i śmieci, które nie przysypywane
roznoszone są przez wiatr. Rozkładające się resztki jedze­
nia powodują odór. Nie można otworzyć okien, gdyż do do­
mów wdziera się nieprzyjemny zapach, a także roje much.
Prosimy o likwidację tego siedliska zarazy.

E. KOWALCZYK, Szarwark

KTO ODBIERZE MAKULATURĘ
W prasie krajowej i w zarządzeniach władz szkolnych

zwracano się do młodzieży, żeby zbierała makulaturę i do­
starczała do jednostek skupu. Posłużono się przy tym pięk­
nym hasłem: „Zbierając makulaturę, chronisz lasy". Mło­
dzi żywo zareagowali wyprzątając zbędne śmieci.

Tymczasem punkt skupu w Andrychowie i w innych
miastach odmawia skupowania makulatury. Wyszły podo­
bno zarządzenia odgórne. Gminna Spółdzielnia potwierdzi­
ła to i poinformowała, że podobno żaden zakład papierni­
czy nie chce przyjmować makulatury.

MIECZYSŁAW KURZEJA, Andrychów
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DECYZJAMI

Z
atłoczonym tramwajem pisać, że jest to piękna dziel-
jadę wśród brzydkich, nica? Dlaczego nikt nie będzie
wyeksploatowanych do- się ze mną spierał, kiedy po­
mów. Jadę przez dziel- wiem, iż Podgórze nie jest wi-
nicę, która nie ma wyż- zytówką miasta? Czyżby w

szych uczelni, teatrów,
muzeów. Co drugi dom pozba­
wiony jest gazu i kanalizacji.
Trzy tysiące rodzin czeka na

przydział mieszkania. Ostat­
nie kurne chaty zniknęły parę
lat temu. Wjeżdżam w tereny,
które nie są już miastem, ale
nie są jeszcze wsią. Nieefek­
townie prezentują się stare za­
kłady przemysłowe.

Odwiedzam nowe osiedla
mieszkaniowe. Gołym okiem
widać, że Kozłówek i osiedle
Podwawelskie nie mają wy­
starczającego zaplecza socjal­
nego. Usługi, handel, komuni­
kacja — wszystko tu gorsze
niż w innych dzielnicach.

Na ogromnym obszarze giną
wśród szarzyzny nowoczesne

obiekty. Nawet ośrodek telewi­
zyjny na Krzemionkach w tym
otoczeniu nie cieszy oka.

A przecież Podgórze, to nie
tylko dzielnica wspaniałych,
rewolucyjnych tradycji. Na 78
km2 mieszka ponad 100 tys.
ludzi. Co trzeci mieszkaniec
Podgórza pracuje w przemy­
śle. 25 proc, wszystkich zatrud­
nionych w krakowskim prze­
myśle pracuje właśnie tutaj.
„Kabel", „Solvay“, „Telpod",
„Armatura", „Bonarka" — to

najbardziej znane zakłady. Ale
lista wszystkich obiektów
przemysłowych jest bardzo
długa.

Dlaczego więc nie mogę na-

przeszło pół milionowym mie­
ście stanął zegar odmierzają­
cy czas dla jednej dzielnicy?

Sam nie poradzę sobie z ty­
mi pytaniami. Muszę pójść do
ludzi włodarzących dzielnicą.
Co myślą, co zamierzają zro­
bić, by robotnicza dzielnica do­
goniła wiek socjalizmu? Wczo­
raj byłem w Tarnowie, przed­
wczoraj w Mielcu. Na własne
oczy widziałem skok ku no­
woczesności wykonany przez
te miasta. Czy dni, które idą,
będą dla Podgórza łaskawsze?

Jestem z powrotem w Rynku
Podgórskim. Jeszcze jeden za­
kręt schodów i znajdę się
wśród ludzi sprawujących wła­
dzę.

Zastaję trzech sekretarzy
Komitetu Dzielnicowego PZPR.
I sekretarz Adam Kawa­
lec, Wanda Borzemska, Jó­
zef Skałoń są ludźmi zwró­
conymi twarzą ku przy­
szłości. Mówią na prze­
mian. Nie bawiąc się w szcze­
góły, nie dzieląc na głosy ich
wypowiedzi, spróbuję pokazać
w telegraficznym skrócie wizję
Podgórza, która została mi ko­
lektywnie przedstawiona.

Za 20 lat będzie tu mieszkać
350 tys. osób. W bezpośrednim
sąsiedztwie — drugie tyle. O
50 proc, wzrośnie ilość zatrud­
nionych w przemyśle. Budow­
nictwo mieszkaniowe wybieg­
nie w rejon: Zaborza-Ruczaju,
Kobierzyna, Sidziny, Skawiny,

PODGÓRZE

Woli Duchackiej, Bieżanowa;
budownictwo domków jedno­
rodzinnych — w rej,on Podłę-
ża, Krzyszkowic, Swoszowic.
Przebudowa komunikacji ko­
lejowej, budowa metra. Nowa
elektrociepłownia. Dom kultu­
ry. Centrum lecznicze przemy­
słowej służby zdrowia. Wyko­
rzystanie terenów rekreacyj­
nych. W odróżnieniu od in­
nych dzielnic nastąpi tu dyna­
miczny rozwój przemysłu. O-
koło 50 zakładów przemysło­
wych zostanie zlikwidowanych
lub przeniesionych na inne te­
reny. Pozostałe przejdą grun­
towną modernizację. Zakłady
uciążliwe dla mieszkańców,
bądź też niszczące naturalne
środowisko człowieka będą
traktowane bardziej rygory­
stycznie niż dotąd. Wyburzenie
ponad 4 tys. izb będzie...

Przerywam w tym momen­
cie: — To, o czym mówicie,
towarzysze, nie rozwiąże pro­
blemu mieszkaniowego, ale go
zaostrzy!

— Cierpliwości, redaktorze.

Jesteśmy po gruntownych dys­
kusjach w Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa. Plan
perspektywiczny uwzględnia
potrzeby mieszkaniowe.

— W całości?
--- -- Nie. Dlatego wyszliśmy

z inicjatywą, w pewnym sen­
sie pionierską. Stworzyliśmy
międzyzakładową spółdzielnię
mieszkaniową, której zadaniem
jest uruchomienie rezerw bu­
downictwa mieszkaniowego.
Finansowe i rzeczowe środki
wygospodarowane przez za­
kłady poza normalną produk­
cją, przyspieszą rozwiązanie
nabrzmiałego problemu mie­
szkaniowego.

— Czy partia powinna zaj­
mować się tymi sprawami?

— Tak. Jest to obecnie w

Podgórzu problem polityczny.
Sklep, szkoła, szpital, droga,
mieszkanie — to są sprawy,
poprzez które ludzie patrzą na

władzę. Jeżeli tego nie potrafi­
my załatwić, zawiedziemy za­
ufanie społeczeństwa. Zaczę­

liśmy rozmowę od perspektyw.
Ale myśląc o Podgórzu roku
1990 nie zaniedbujemy per­
spektywy bliższej. Co w roku
1975? Co w 1973?

W ciągu kilku miesięcy ze­
braliśmy opinie specjalistów,
partyjnych i bezpartyjnych,
skonfrontowaliśmy je z Miej­
ską Komisją Planowania, po­
dzieliliśmy dzielnicę na rejo­
ny, na strefy działań poszcze­
gólnych zakładów. Przyszłe
Podgórze musi być dziełem
własnych rąk ludzi, którzy tu­
taj źyją. Budujemy socjalizm
dla ludzi, ale poprzez ludzi.
Towarzysz Gierek nam socja­
lizmu w Podgórzu nie zrobi. Z

programem jaki mamy, pój­
dziemy teraz do społeczeństwa.
Wierzymy, że zostanie on przy­
jęty z aprobatą. Co więcej: sta­
nie się czynnikiem integrują­
cym wokół patrii rzeczywis­
tych patriotów dzielnicy.

Na pożegnanie otrzymuję
broszurę o węzłowych proble­
mach rozwoju Podgórza. Po­

szczególne rozdziały: przemysł,
budownictwo mieszkaniowe,
usługi, wypoczynek, komuni­
kacja, zaopatrzenie w wodę,
kanalizacja, ciepłownictwo, o-

patrzono nadtytułem: „Wnio­
ski dotyczące poprawy warun­
ków życia mieszkańców i roz­
woju społeczno-gospodarczego
Podgórza do 1990 roku”.

Żałuję, iż nie sposób w jed­
nym artykule streścić owego
programu. Dotarcie z nim do
społeczeństwa, mądry podział
ról społecznych i konsekwent­
na realizacja — oto wielkie za­
danie, jakie czeka podgórską
organizację partyjną.

Zanim to nastąpi, w dniu
dzisiejszym Egzekutywa Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR
na wyjazdowym posiedzeniu
w Podgórzu przedyskutuje z

gospodarzami dzielnicy real­
ność ich zamiarów. Wierzę, iż
decyzje dzisiaj podjęte owoco­
wać będą w życiu każdej pod­
górskiej rodziny. Także w ży­
ciu całego miasta.

MODA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
lach, które, według odpowie­
dzi badanych pragnęli sami
realizować, występując pod­
czas dyskusji partyjnych.
Większość kierowała się prze­
konaniem o osobistej i społecz­
nej celowości, i pożytku wy­
stępowania, poczuciem obo­
wiązku wobec zakładu, spo­
łeczeństwa, partii, chęcią sze­
rzenia sprawiedliwości spo­
łecznej.

Kiedy rzucimy okiem na ca­
łość zebranych wypowiedzi,
rysuje się nam pewna prawi­
dłowość. Gotowość do dysku­
sji, optymizm i realizm prze­
konań, pragnienie konstruk­
tywnego działania są zjawis­
kiem bardzo częstym i rodzą­
cym się przede wszystkim
tam, gdzie żywej świadomoś­
ci dokonanych zmian towa­
rzyszy wyobrażenie bliskiej
perspektywy dalszego postępu.

Dr JAN JERSCHINA

KSZTAŁT
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

— Pozytywnym przykładem inspirator-
skiej, politycznej pracy partyjnej są towa­
rzysze z POP przy załogach pociągów nr 31
i 32. Załogi te budują nowe szlaki komuni­
kacyjne; ludzie pracują w trudnych warun­
kach, prowadzą koczowniczy tryb życia, mie­
szkają w taborach jak Cyganie. I właśnie
wśród tych załóg, prowadząc dobrą robotę
ideowo-wychowawczą, członkowie partii
zmobilizowali ludzi do działania. M. in. zało­
gi pociągów w czynie społecznym ułożyły po­
nad dwa km torów.

— Zebrania i szkolenie partyjne, w któ­
rych uczestniczy coraz więcej bezpartyjnych,
nabierają charakteru tworzącej się platformy
wymiany poglądów, konfrontacji teorii z

praktyką.
Do zrobienia jest jeszcze bardzo wiele. Jest

to zaledwie zalążek szeroko pojętej edukacji.
Jak to robić?

Towarzysze z Kleparza odpowiadają — po­
przez jawność życia wewnątrzpartyjnego. Po­
średnio ma temu służyć właśnie praca Rady
Ośrodka. Jego główne zadania, to m. in. u-

dzielanie pomocy merytorycznej zespołom

DZIAŁANIA
szkolenia partyjnego I stałym punktom od­
czytowym, prowadzenie systematycznej pra­
cy z kadrą wykładowców, rozszerzanie i zgłę­
bianie informacji wewnątrzpartyjnej i ogól-
nopolitycznej, udzielanie POP wskazówek i
pomocy w zakresie prowadzenia propagandy
wizualnej w zakładach pracy, pomoc w do­
skonaleniu działania Zakładowych Ośrodków
Propagandy Partyjnej.

Upowszechnienie
wiedzy marksistowsko-

leninowskiej, pogłębianie orientacji w

aktualnych problemach działalności par­
tii, kształtowanie partyjnych, ideowo zaanga­
żowanych, aktywnych w społecznym działa­

niu członków i kandydatów partii winno stać
się najistotniejszym składnikiem twórczej
atmosfery w każdym kolektywie.

Brak aktywności . wypływa ze dej pracy
nad sobą — brak argumentów w dyskusji, w

pracy politycznej, w przekonywaniu — onie­
śmiela, czyni nas bezradnymi. Partia rządzą­
ca musi się uczyć. Bowiem w polityce wygry­
wa także ten, kto potrafi udowodnić słusz­
ność swego programu. Trzeba, by ludzie wi­
dzieli w członku partii człowieka walczącego
ze złem, by był on zaprzeczeniem wszelkiej
bierności, godzenia się z losem, z przeciwno­
ściami.

JACEK ŻUKOWSKI

Pożyteczne kontakty
Coraz ściślejsze i bliższe więzi z krajami socjalistyczny­

mi obejmują również dziedzinę mody. M. in. P.P.
Moda Polska coraz szerzej rozwija kontakty z domami

mody ZSRR, Rumunii, NRD, Bułgarii i Czechosłowacji.

Starty ifalstarty

Nie wszystko
stracone

Ryszard Malinowski

Sprawa
stworzenia właściwych warunków rekreacyjno-:

zdrowotnych dla studentów stała się problemem
doniosłej wagi. Przeciążenie dydaktyczne, fakt prze­
bywania studentów przez większą część dnia w sa­
lach wykładowych i laboratoryjnych, zamieszkiwania
często w zagęszczonych akademikach, gdzie w małych

pokojach trzeba też intensywnie pracować umysłowo — to

wszystko nie może i rzeczywiście nie wpływa dodatnio na

stan zdrowia słuchaczy wyższych uczelni.

Student też chce pływać
W 11 wyższych uczelniach Warszawy kształci się blisko

100-tysięczna rzesza studentów, którzy mają do dyspozycji
tylko dwie pływalnie. Jedna z nich — w domu studenckim
„Akademik” — posiada wymiary 20X6 m, jest to typowy ba­
senik do nauki pływania, gdzie tłok panuje nieprzerwanie
od godziny 7 rano do godziny 22.30 w nocy. Z pływalni tej
.korzysta w ciągu tygodnia około 3 tys. studentów Politechni*
ki. co stanowi zaledwie niewielką część chętnych. Już tylko
dla formalności trzeba tu dodać, że wspomniany obiekt jest
nie tylko nadmiernie przeciążony, ale ponadto wiele jego u*
rządzeń gwałtownie wymaga wymiany i modernizacji. Wad*
liwe chlorowanie przy zepsutych jednocześnie urządzeniach’
wentylacyjnych wręcz zagraża drogom oddechowym użyta
kowników.

Podobnie wygląda sytuacja na drugiej pływalni SGP1S
równie małej i zatłoczonej (600—650 osób w ciągu dnia). I
ten obiekt wymaga gruntownego remontu. A przecież z tyclj
pływalni muszą także korzystać (i korzystają) studenci in*
nych uczelni stołecznych. W końcowym efekcie — około t

tys. studentów warszawskich „pływających” w dwóch base*
nikach, to zaledwie mała część ogółu studiujących w stolicyi
A zatwierdzony 15 lat temu plan budowy kompleksu base*
nów 25-metrowych, przy Międzyuczelnianym Ośrodku Spor*
towym Stolicy (na Polach Mokotowskich) do dziś nie wyszedł
poza ramy projektu.

Czarna kawa 1.^

D

Bohdan Arct — LOTNICY BEZ
SKRZYDEŁ (Polski personel na­
ziemny 1939—1945) „Interpress", s.

136, zl 20.
Czesław Kozłowski — HISTORIA

POLSKIEGO RUCHU ROBOTNI­
CZEGO. Wybrane problemy — s.

300, zl 20. Podręcznik dla uczest­
ników szkolenia partyjnego.

JAK SAMA MŁODOŚĆ. Wyd.
LSW, s. 442, cena 20 zl. Wybór pu­
blicystyki „Zarzewia".

Edward WIchura-Zajdel — NIE­
ZNANE PORTRETY. Wyd. MON,
s. 15., zl 8. Książka ukazuje syl-

Książlii nadesłane
wetki Ślązaków w czasie okupacji
hitlerowskiej, Ich patriotyczną
działalność.

INTEGRACJA A WSPÓŁPRACA
GOSPODARCZA W EUROPIE —

pr. zb. Wyd. MON, s. 325, zl 18.
Antun Sojlan — ZDRAJCY —

Wyd. PIW, s. 234, zl 23. Nowele.
Stanisław Kowalewski — CZER­

WCOWA NOC, „Iskry", s. 273, zl
14. Opowiadania o tematyce mło­
dzieżowej.

C. S. Forester — Z PODNIE­
SIONĄ BANDERĄ. Wyd. Morskie,
s. 250, Powieść historyczna.

Andrzej Mozgala — POLSKIE
SAMOLOTY WOJSKOWE 1918—1939,
Wyd. MON, s. 523, zł 85.

Seria MON „Bitwy, kampanie,
dowódcy": Edward Branat — A-
LARM W GARNIZONIE (z walk
BCh na ziemi krakowskiej), s. 160,
zl 8 oraz Władysław Ważniewskl
— BOJ o republikę PINCZOW-
SKĄ 1944, s. 145, Zl 8.

Ryszard Frelek — GORĄCA NOC,
Wyd. MON, s. 287, zł 12, Powieść.

Na zorganizowanym ostatnio po­
kazie mody w Warszawie czecho­
słowackie „Domy modnlho odlva-
nl" zaproponowały nam:

JeSit chodzi o stroje całodzien­
ne, a więc te, którymi interesuje
się najwięcej ogól kobiet — to na­
si południowi sąsiedzl rozsądnie
adaptują modę, dostosowując ją
do gustów i potrzeb swego społe­
czeństwa. Stosunkowo mało w

niej awangardy — natomiast spo­
ro dobrej klasyki, łatwej do no­
szenia. Sprzedawane są te stroje
w salonach „Ewa" i „Styl".

W całej jesienno-zimowej kolek­
cji czechosłowackiej przewijają się
wyraźne akcenty sportowe, domi­
nujące obecnie w światowej mo­
dzie. Długość damskich sukien jest
ujednolicona: w okolicach kolana,
jeśli chodzi o stroje dzienne, a na

wieczór sięgają bądź ziemi, bądź
zatrzymują się powyżej kostki.

Spodni jest zdecydowanie mnie),
płaszcze uzupełnione są przeważ­
nie prostymi funkcjonalnymi suk­
niami, ściśle skoordynowanymi,
tworzącymi jednolitą, elegancką
całość z okryciem.

Dominujące kolory to szary, brąz
i beż. Kolory praktyczne, eleganc­
kie, nie opatrujące się. Wiele po­
kazano bezrękawników nowego ty­
pu, to znaczy właściwie posiadają­
cych szerokie, krótkie najczęściej
kimonowe rękawki. Nosi się pod
spód cieniutkie swetry z golfem
czarnym czy brązowym i z pas­
kiem w tym samym kolorze.

Miękki obszerny płaszcz w czar­
no białą kratę uzupełnia kostium
z szarej flaneli. Wszystkie dodat­
ki, łącznie z pończochami, czarne.
Suknia z grubej melanżowej dzia­
niny w odcieniu rezedowym wraz

z czapką z identycznej wełny
skompletowana jest z płaszczem w

tonacji szkła butelkowego. Wiele
płaszczy i kostiumów przybra­
nych jest efektywnymi futrami, np.
beżowy kostium zimowy ma cale
rękawy zrobione z rudych lisów w

kratę „prince de galle".
K. BOERGERQWA
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Motto numeru dwudzie­
stego szóstego: „Zycie masy
ludzi jest życiem cichej des­
peracji. Stereotypowa, ale
nieświadoma rozpacz ukry­
wa się nawet pod tym, co

nazywamy grami i zabawa­
mi ludzkiego gatunku"
(Henry David THOREAU;
1817—62, amer. filozof i
poeta). Lubił przyrodę, pra­
wie tak jak red. Zbigniew
Turek z „Przekroju”.

ŻEBY TYLKO NIE BY­
ŁO KIEDYŚ KARAMBO-
LU!

Szczerości

„Życie Gospodarcze”: W
sandomierskiej spółdzielni,
odbyło się zebranie poświę­
cone krytyce dotychczaso­
wej pracy. Główny mówca
wezwał do podniesienia dy­
scypliny i wzmożonego pod­
porządkowywania się wyty­
cznym przewodniczącego
zarządu. „Nasz prezes jest
jako ta lokomotywa —

stwierdził mówca — a my
jako te wagoniki, które nie
mogą hamować pędu wspa­
niałego pociągu”*

Rewolucja

„Rewolucja na tafli” —

tak zatytułował katowicki
„Sport” dywagacje o jeździe
figurowej na łyżwach. Szło
po prostu o to, że jakiś
mistrz pobrał się z żoną
drugiego mistrza i teraz...

jeżdżą...!-
Naszym skromnym zda­

niem... ślizganie się nigdy
nie prowadziło do praw­
dziwej Rewolucji.

Podcinanie skrzydeiekl

Tygodnik „Perspektywy”
a w nim sam Jan Zbigniew
Słojewski wypisał kilka
myśli o filmie pt. „Znikają­
cy punkt”: „...przenieśmy
wzrok z ekranu na widow­
nię. Kowalscy z widowni
wcielają się w Kowal-
sky’ego z filmu, jęczą z za-

. chwytu na widok karkoło-

1

Zabawa w dorosłych.

Scholastyczna statystyka udowadnia niezbicie, że sytuacja
w Krakowie jest o wiele lepsza. Faktycznie przedstawia sią
korzystniej, bo wprawdzie boisk sportowych, sal gimnastyczni
nych brakuje tak samo jak w Warszawie, ale Kraków liezjj
„tylko” 30 tys. studentów. Z liczby tej około 90 proc, studen*
tów krakowskich nie jest w stanie wykonać przewidzianych
dla ich stadium rozwoju fizycznego norm sportowych, a więą
np. przebiegnięcia 100-metrówki w odpowiednim czasie czj{
wykonania odpowiednio długiego skoku.

Nie ma bazy. AGH budowała imponujące sale wykładowa^
pawilony laboratoryjne, ale nie wybudowała przy tym ani
jednego obiektu rekreacyjno-sportowego. Czynne od kilku lat
Studenckie Miasteczko, teraz dopiero stara się o wybudowa*
nie dwóch skromnych boisk dla swych 7-tysięcy mieszkań*
ców. Przewodniczący Komisji Turystyki i Sportu przy!
Radzie Okręgowej Zrzeszenia Studentów Polskich. Edward
Turkiewicz łyknął przy tych słowach redakcyjnej kawy i
skrzywił się dość wyraźnie; może mu ta kawa nie smako*
wała:

Ale skąd te obiekty w Krakowie miały się wziąć, kiedy tu*
tejszy AZS orientuje się nieomal wyłącznie na sport wy czy*
nowy dla nielicznych (gdzie są wyniki tych marzeń? JakoJ
ich od wielu lat nie widać!), uczelnie — jak to w Krakowiśi
— „fikanie koziołków” uważają za rzecz niepoważną, no J
akademickim sportem pod Wawelem zajmuje się już..; „plęd
kucharek”: AZS, ZSP, ZMS, ZMW i LOK. Gdyby tych „ku-r
charek było sześć” — to wiadomo. Ale jednej brakuje.,

A więc Jest szansa

W tej sytuacji proszę siadać..; i nie płakać. Nie pomoże. AJ
w końcu przecież coś się jeszcze kołacze ze sportowego du*
cha w chuderlawych korpusach krakowskich akademików^
Gdzieś tam w głębokich oficynach uczelni, której patronują
duch Staszica — kryją się dwie salki — klitki o charakterze
sportowym, a prześwietny Uniwerek imponuje nawet dwoma
salami sportowymi i odkrytymi terenami, z których na pew­
no można by wyciągnąć o wiele większy zysk dla całej braci

akademickiej w Krakowie. Wszystkie razem wzięte obiekty
sportowej bazy studenckiej, to obecnie przysłowiowa jedna
kropla w oceanie potrzeb sportowo-rekreacyjnych krakow*
skich 30-tysięcy żaków. Ale, gdyby tak pobudzić drzemiąc^
nawyki sportowe?

W środowisku studenckim zaczyna się po trosze mówić S
projekcie budowy lodowiska, a Rada Okręgowa ZSP ma już
nawet ileś tam kompletów łyżew które będzie wypożyczaj
Wprawdzie oprócz tych łyżew, z lodowiskiem jeszcze nie
konkretnego, ale jak się mówi: krawiec uszył specjalną kia*
szonkę, to i o .cebulę' — zegarek trzeba się teraz postaraćTM

A jednak się kręci
Nasz rozmówca E. Turkiewicz z Komisji Turystyki I Spor*

tu Rady Okręgowej ZSP w Krakowie — „rozkręcił” się i oto

wyłania się plan, który bez przesady można nazwać wielkim^
Plan ten przewiduje, że‘na zapleczu wspomnianego już w

tej relacji 7-tysięcznego Miasteczka Studentów w Krakowie
— powstanie w najbliższych latach cały „kombinat sportowo-
rekreacyjny”. W jego skład powinny wejść hala widowisko*
wo-sportowa, stadion piłkarski i l.a., boiska koszykówki I
siatkówki, korty tenisowe, basen kąpielowy (odkryty), basen
olimpijski kryty, a więc eksploatowany okrągły rok. Ba, na­
pomyka się nawet o krytej bieżni.

I nie są to puste mrzonki. Zarząd Główny Akademickiego
Związku Sportowego uczynił gest, jak na zamożnego wuja-
szka przystało: 200 tysięcy złotych znajduje się już na kon­
cie. Wystarczy to najwyżej na wykonanie konkretnego pro*
jektu akademickiej bazy. Krakowski AZS i Komisja Turysty*
ki i Sportu Rady Okręgowej ZSP chciałyby, aby główny wy*
konawca tych zamierzeń wkroczył’na plac budowy już W
1974 r., a w każdym razie aby „uroczyste przecięcie

’

wstęgi”
odbyło się jeszcze w latach 1970-tych.

To jest realne, 30 tysięcy par studenckich rąk można chy*
ba liczyć. Niechby każdy machnął łopatą tylko kilka razy.j
na placu budowy. Bo metoda „łopatą do głowy” w tym wy­
padku jest na pewno i całkowicie zbędna. Nie ma się co dłu­
go namyślać. Czas ucieka.

mnych rajdów. Kończy się
seans. Kowalscy wychodzą z

kina. Na Placu Defilad za­
trzymują się przed „fiatem
126 p”. Kowalscy dostają
niezdrowych wypieków, Ko­
walskim rosną marzenia, ■
rosną skrzydła. Wygrywają
zawrotne pojedynki z mili­
cją, prześcigają wszystkich,
doganiają gołą dziewczynę
na motocyklu. Kowalscy
widzą siebie jako Kowal­
skiego z filmu. Kowalscy
nie wiedzą, że widzą siebie
w trumnie”.

Panle Słojewski, Polacy
składają dopiero pieniądze I

będą czekać w kolejce na

przydział oczywiście „fiata
126 p”„. a nie trumny... I

dlatego nie muszą nic wl-
dziećl

Spiwanie...

(Inf. wł. — pastorałkowa)
Najbardziej znany 1 zasłu­
żony tubista Krakowa (a
tuba to taki duży, duży, du-

źusieński
Eugeniusz
nik orkiestry Polskiego Ra­
dia i Telewizji na polecenie
przełożonych z W-wy (a
jakże mogłoby być inaczej)
musiał kilka dni temu u-

czestniczyć w nadzwyczaj­
nym nagrywaniu kolęd i
pastorałek. Każdego roku
bowiem polskie pastorałki
utrwala się od nowa. Niez­
będne przy takiej okazji są,
jak wiadomo, Panie z Chó­
ru. Korespondent muzycz­
ny „Dzień Dobry”, ujawnił
że tym razem... brakło
dwóch solistek. I wówczas
znany kolendnik (pisane
przez „en” (Tadeusz Do­
brzański wykrzyknął: „Pa­
nie Kania „zaśpiewaj” pan
„Wśród Nocnej ciszy”. Mu­
zyk odrzekł. „Wesołych
świąt”, zapominając że

przecież ...tuby też śpiewa­
ją!

instrument) ob.
Kania, pracow-

WRESZCIE!

(Inf. podpatrzona) Kotar­
ba Włodzimierz, śpiewak o-

peretkowy 18. XII. 72 o-

trzymał upragnioną Złotą
Odznakę m. Krakowa. Nie­
łatwo — jak powiedział
Kazimierz Rogowski — wy­
śpiewać takie wyróżnienie.
Gratulujemy Drogi Włodzi­
mierzu!

Krócej, bliżej
(Inf. administracyjna). In­

formujemy uprzejmie, że w

związku z reorganizacją
Dzielnicowych Rad Narodo­
wych w Krakowie już od
1 stycznia 1973 Obywatele
zamieszkujący nową dziel­
nicę Śródmieście (zalegają­
cy i regulujący wszelkie
płatności i zobowiązania fi­
nansowe) mogą (1 powinni)
uiszczać należności w gma­
chu przy ul. Grodzkiej 65.

Natomiast wszelkie zażale­
nia można (i powinno się)
składać przy ul. Grunwal­
dzkiej, w dawnej siedzibie
DRN Grzegórzki. Informa­
cję tę podajemy jedynie po
to, żeby wszyscy Obywatele
zrozumieli, że „im bliżej
tym bliżej”. Krążą pogłoski,
że MPK ma zamiar urucho­
mić dodatkową linię tram­
wajową, która połączyłaby
Most Grunwaldzki, z ulicą
Grunwaldzką, oczywiście
przez ul. Grodzką. Tram­
waj był zawsze naszym po­
żądaniem...

I TO JUŻ WSZYSTKO
NA TEN CHUDY CZWAR­
TEK. KAŻDY KTO CZY­
TA „DZIEŃ DOBRY” O-
GLĄDA PROGRAMY TE­
LEWIZJI KRAKÓW, W
KTÓREJ PRACUJĄ

WSPÓŁREDAKTORZY
NASZEGO MAGAZYNU.

2 Na zdjęciu: najlepsze specjalistki w narciarstwie alpejskim, któ­
re w tym sezonie walczą o zdobycie „Pucharu Świata”. Czwarta
z lewej — najlepsza w ubiegłym sezonie A. M. Proell (Austria).

CAF — Unifax
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PRZETARGI

Krakowskie Zakłady Zabawkarskie — ogłaszają że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzedadzą:

— samochód osobowy marki „Warszawa M-20”,
model 204, rok produkcji 1967, nr »ej. 6997-KR,
nr silnika 20-142653, nr podwozia 168733 — cena

wywoławcza 24.000 zł
— samochód towarowo-osobowy FSD „Nysa” 501 T

rok produkcji 1966, nr silnika 0222565, nr pod­
wozia 30313 — cena wywoławcza 14.400 zł dla

1 28.000 złjednostek gospodarki uspołecznianej
dla jednostek nieuspołecznionych.

Przetarg odbędzie się w Krakowskich
Zabawkarskich Przemysłu Terenowego w

ul. Polonijna 1, o godz. 10, w terminie
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Samochody można oglądać codziennie
nach 10—13.

_

Przystępujący do przetargu obowiązani są Wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, w kasie przedsiębiorstwa, najpóźniej do godz.
8 w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez
padania przyczyn. K-12719

Zakładach
Krakowie,
14 dni od

w godzl-

Instytut Fizyki Jądrowej w Krakowie, ul. Radzi­
kowskiego 152 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie, z materiałów własnych
oferenta lub z materiałów dostarczonych przez zle­
cającego (do uzgodnienia), dwóch kompletów, po 2

szt., (razem 4 szt,), wykrojników do cięcia blach
transformatorowych, a to 2 sztuki wykrojników
typu E-12 i 2 sztuki typu E-9 — Według posiadanej
przez Instytut Fizyki Jądrowej dokumentacji.

Podkładki ofertowe 1 opisy technologiczne są do
wglądu w Dziale Zaopatrzenia Instytutu, pokój nr

202, W godz. 9—14 .

Termin dostarczenia wykrojników do 30 marca

1973 roku.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Jednostki gospodarki nieuspołecznionej, zgłasza­
jące się do przetargu, obowiązane są do wykazania
się posiadanym aktualnie ważnym uprawnieniem
do zawodowego wykonywania świadczeń objętych
zamierzonym zamówieniem (karta rzemieślnicza,
zezwolenie na wykonywania przemysłu).

Oferty, z kalkulacją wstępną i zaznaczeniem czy
wykrojniki będą wykonane z materiałów własnych
oferenta, czy też z materiałów dostarczonych przez
zleceniodawcę, należy składać w zalakowanych ko­
pertach, z napisem „przetarg na Wykonanie Wy­
krojników do cięcia blach transformatorowych” —

w ciągu 14 dni od daty ukazania się niniejszego
ogłoszenia, do skrzynki ofertowej w holu Instytu­
tu — portiernia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 stycz­
nia 1973 r., o godzinie 10, w Dziale Zaopatrzenia
Instytutu, pokój nir' 202.

Zastrzega się prawo dowodnego wyboru oferenta,
zmniejszenia lub zwiększenia zakresu robót w cza­
sie realizacji zamówienia, jak też ewentualnego
unieważnienia przetargu, w całości lub części —

bez podania przyczyn. K-12694

KOMUNIKATY

treści:
Chłopska”
Wieś 11.

K-12642

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc
Węgrze# — Magazyn Masowy IV Wielka

Zarząd
Nowej
wieku

zawodach

samojezdnych 1 samo-

Jones, Groves, Star,
zaszeregowania + wy-

sprzętu budowlanego

GRAMOFONY

08Z

Krakowskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastrono­
micznego, Oddział Bary Szybkiej Obsługi w Kra-

kowie-Nowej Hucie, os. Zielone 25 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie,
■ materiałów wykonawcy, remontów w podległych
zakładach gastronomicznych na terenie miasta
Krakowa, w roku 1973, obejmujących roboty murar­
skie, fliziarskie 1 posadzkowe, elektroinstalacyjne,
wodno-kanalizacyjne, gazowe i centralnego ogrze­
wania, ślusarskie, wentylacyjne, stolarskie, zduń-
sko-kaflarskie, malarskie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać najpóźniej do dnia ł śtycz-
nia 1973 r., do godz. 9, w sekretariacie Oddziału,
adres jak wyżej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w, dniu 10
stycznia 1973 r., o godzinie 2.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-12684

POLITECHNIKA KRAKOWSKA

Punkt Konsultacyjny
przy Technikum Mechanicznym

w Nowym Targu

ogłasza PISY
na rok akademicki 1973/74,

na Wydział Inżynierii
Sanitarnej i Wodnej.

Wszyscy zainteresowani winni pobrać
formularze wpisowe w sekretariacie Szko­
ły i złożyć je wypełnione do dnia 30 stycz­
nia 1973 r.

Szczegółowych informacji udzieli' sekre­
tariat Wydziału: w soboty w godz. 13—17,
oraz w niedziele w godz. 10—14.

K-12852

Generalny Wykonawca Huty Im. Lenina, Huty
Katowice i Huty Zawiercie — Przedsiębiorstwo
Przemysłowe Budowy Huty im. Lenina —

Robót Specjalistycznych w Krakowie —

Hucie — przyjmie do pracy mężczyzn, w

powyżej 18 lat:

pracowników umysłowych na stanowiska
— KIEROWNIKA sekcji księgowości finansowej —

z-cę głównego księgowego
— ST. INŻYNIERA d/s kosztorysowania, ST. TE­

CHNIKA
— INZ. MECHANIKA — kierownika sekcji tech­

nologicznej (konstrukcje stalowe)
— DYSPOZYTORA transportu samochodowego
— ST. INSPEKTORA szkolenia zawodowego
— KIEROWNIKA sekcji zatrudnienia w Katowicach

pracowników fizycznych w

— OPERATORÓW dźwigów
chodowych typu Coles,
Praga (specjalne stawki
sokie premie)

— OPERATORÓW ciężkiego
(koparki, spycharki)

— OPERATORÓW średniego sprzętu budowlanego
— MONTERÓW rusztowań rurowych
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW (z ukończoną za­

sadniczą szkołą zawodową o kierunku mecha­
nicznym)

— ŚLUSARZY konstrukcyjnych
— ŚLUSARZY remontowych maszyn budowlanych
— ŚLUSARZY warsztatowych
— SLUSARZY-SPAWACZY elektr. f gazowych
— SPAWACZY wyspecjalizowanych — elektrycz­

nych i elektryczno-gazowych, z praktyką
— MONTERÓW konstrukcji stalowych
— MECHANIKÓW samochodowych
— MECHANIKÓW ciągnikowych
— MECHANIKÓW silnikowych
— ELEKTROMONTERÓW
— ELEKTRYKÓW samochodowych
— ELEKTRYKÓW sprzętu budowlanego
— MONTERÓW Instalacji sanitarnych wodno-kan.

1 c.o.
— UKŁADACZY izolacji termicznych
— PALACZY centralnego ogrzewania
— KIEROWCÓW

wa jazdy
— KIEROWCÓW
— KIEROWCÓW
— BLACHARZY
— ZAPLATACZY lin stalowych
— STOLARZY
— MALARZY pokojowych
— MURARZY
— ROBOTNIKÓW magazynowych
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych
— ABSOLWENTÓW zasadniczych szkól zawodowych

w wymienionych zawodach.
Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym

Pracy w budownictwie. Dla pracowników o wysokich
kwalifikacjach istnieje możliwość otrzymania sta­
wek specjalnych 1 akordowych. Dodatkowe wynagro­
dzenie z funduszu premiowego. Po przepracowaniu
sześciu miesięcy przysługują uprawnienia do nagród
z funduszu zakładowego. Na miejscu bezpłatne za­
kwaterowanie w hotelach robotniczych 1 wyżywienie
za częściową dopłatą Zarządu. Zarząd posiada wła­
sne ośrodki wczasowe nad morzem 1 Jeziorami ma­
zurskimi i w górach. Zarząd prowadzi na szeroką
skalę akcję rekreacji 1 wypoczynku świątecznego,
niedzielnego, posiada własną wypożyczalnię sprzętu
sportowego. Własny ośrodek zdrowia zapewnia stalą
pomoc lekarską.

Dojazd z Krakowa tramwajem linii nr 13, wzglę­
dnie z Nowej Huty nr 14. Należy wysiadać na ostat­
nim przystanku za Centrum Administracyjnym Huty
im. Lenina „Cementownia”.

Zgłoszenia listowne kierować pod adresem: Zarząd
Robót Specjalistycznych, Kraków 28, Nowa Huta —

Kombinat, Główny Plac Budowy.

samochodowych z I 1 H kat. pra-

ciągników
mechaników
karoseryjnych

AGENTA
do prowadzenia w systemie agencji
zryczałtowanej od dnia 1 stycznia 1973

roku, Baru Kawowego przy stacji ob­
sługi „Motoservice” w Nowym Targu,
ul, SZAFLARSKA nr 2 — poszukuje
Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu
Produktami Naftowymi CPN w Kra­
kowie, al. Mickiewicza 45.

Kandydat winien odpowiadać wymogom
określonym w Zarządzeniu Ministra Han­
dlu Wewnętrznego nr 38 z 1970 r. i nr 40
z 1972 r.

Oferty pisemne przyjmuje oraz bliż­
szych informacji udziela główny księgowy
Przedsiębiorstwa, tel. 354-73, w godzinach
8—14, do dnia 28 grudnia 1972 r.

Rozsady pomidorów
szklarniowe, doniczkowane
sprzeda Miejski Zakład Gospodarki

Komunalnej i Mieszkaniowej
w ŻABNIE — telefon nr 53

powiat Dąbrowa Tarnowska.

Realizacja wg kolejności zamówień.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

K-12605

BUDYNEK
o pow. około 250 mt, nadający się

na pomieszczenie biurowe
wydzierżawi, względnie kupi na ko­
rzystnych warunkach spółdzielnia
pracy w Krakowie. — Budynek mo­
że wymagać remontu.

Oferty kierować: „Prasa"
Wiślna 2 — dla nr K-12737.

Kraków,

2 KIEROWCOW-MECHANIKOW do pogotowia tech­
nicznego, 3 KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa
jazdy do pracy na terenie Krakowa, KOWALA,
10 ŚLUSARZY remontu maszyn budowlanych, 3
MONTERÓW silników spalinowych, 5 SLUSARZY-
SPAWACZY, 10 MONTERÓW samochodowych, STO-
LARZA-CIESLĘ, BLACHARZA samochodowego, 3
ŁADOWACZY, 3 MASZYNISTÓW lokomotyw spali­
nowych, 3 KIEROWNIKÓW pociągów roboczych, 4
MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP, 4 ROBOT-
KÓW niekwalifikowanych do przyuczenia na sta­
nowisko manewrowego, 3 SPRZĄTACZKI oraz

GOŃCA — przyjmie do pracy Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych Nr 3 w Krakowie.

Warunki pracy i płac zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy w budownictwie.

Zgłoszenia do pracy przyjmują: Zakład Sprzętu
i Transportu PRK Nr 9, w Krakowie-Bleżanowle,
Ul. Pulanki (dot. zawodów mechanicznych) — oraz

Dział Zatrudnienia PRK Nr 9, Kraków, ul. Bogat­
ki 3 — (boczna ul. Dzierżyńskiego), pokój nr 223.

K-12746

K-12551

Ciepła, lekka, praktyczna, tania

Losowanie świąteczne „LAJKONIKA”
odbędzie się w niedzielę 24 grudnia, o go­
dzinie 12, w Pałacu Młodzieży w Krako­
wie, ul. Krowoderska 8.

W tej grze fundusz piątki wynosi
około 150.000 ZŁOTYCH, a czwórek
z dodatkową około 100.000 ZŁOTYCH.

Następne losowanie odbędzie się w nie­
dzielę 31 grudnia 1972 r.

Z okazji Świąt
I NADCHODZĄCEGO NOWEGO 1973 ROKU
Życzymy naszym sympatykom dużo

ZDROWIA I RADOŚCI.
Krakowska Gra Liczbowa „LAJKONIK”

bawełn iana Fabryka Kosmetyków „POLLENA-MIRACULUM” —

w Krakowie, ul. Zabłocie 23 — przyjmie pracowni­
ka na stanowisko Z-CY KIEROWNIKA MAGAZY­
NU SUROWCÓW i OPAKOWAŃ. — Wymagane wy­
kształcenie średnie ogólne lub ekonomiczne 1 5 lat

praktyki w danym zawodzie.

Wynagrodzenie oraz świadczenia według Układu
Zbiorowego Pracy pracowników umysłowych prze­
mysłu Chemicznego.

Szczegółowych informacji, dotyczących warunków
pracy i płacy, udziela Dział Kadr i Szkolenia.

K-12578

Praca

KOBIETĘ i mężczyznę do
prac w gospodarstwie —

wynagrodzenie zimą 1.200
zł, latem 1.500 zł, oraz

utrzymanie — przyjmę za­
raz. Alojzy Mówiński —

Arentowo, p-ta Miastecz­
ko Kr., pow. Wyrzysk —

Bydgoskie. K-12678

Nauka

WPISY na kursy kreśleń
budowlanych, maszyno­
wych i instalacyjnych —

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego. —

Wpisy: Kraków, ul. Diet­
la 38. K-12486

KURSY
GOSPODARSTWA

DOMOWEGO

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Nowa Huta, os. Zgody 13

KURSY ZAOCZNE
na uprawnienia budowla­
ne (nauka w niedziele)

dla mistrzów i techników
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

Kupno

WAŁ korbowy do ciągni­
ka marki „Steyer” — ku­
pię. Franciszek Swlenkosz,
Stróże 7, p-ta Zakliczyn,
pcw. Brzesko.

S-94011

Sprzedaż

MASZYNĘ dziewiarską,
nową, dwupłytową, nie­
miecką. sprzedam. Jasień
176, pow. Brzesko.

CIĄGNIK marki „Ursus”
C 4011 oraz pnzyczeipę wy­
wrotkę — sprzedam. Jó­
zef Pierwoła, Sromowce
Wyżne 42, —■pow. Nowy
Targ. N-O38045

Nieruchomości

GOSPODARSTWO 10 ha
sprzedam. Zgłoszenia: Ja­
nina Basa, Klepary, pow.
Inowrocław.

P-383

PILNIE sprzedam dom —

1,7 ha ziemi wraa z ogro­
dem, w Gorzkowie. Zgło­
szenia: Władysław Figiel,
Byszyce 42, koło Wleiicz-
kl. g-94939
SPRZEDAM dom 5-izbowy
— garaż, telefon, ogródek
— w Szczakowej. Po kup­
nie wolny. Cena 230.000. —

Oferty: nr 91088, Biuro
Ogłoszeń, Chrzanów.

Zguby

ŚWIEŻY Irena, Chrzanów
— Broniewskiego 12a/23,
zgubiła legitymację auto­
busową nr 9878, wydaną
przez MPK Jaworzno.

LEŻON Krzysztof, Dąbro­
wa Tarnowska, Gruszow-
ska 26 — zgubił legityma­
cję szkolną nr, 111, wyda­
ną przez Techndikum
Chemiczne w Tarnowie-
Swierczkowie. T-90088

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę o brzmie­
niu: Zakład Elektroinsta­
lacyjny Dawien Stanisław
Rzezawa 18 pow. Bochnia.

g-94767
KULA Grzegorz, Trzebi­
nia - Siersza, Kilińskiego
1, zgubił legitymację
szkolną nr 250, wydaną
przez Dyrekcję Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej
Dokształcającej w Trze­
bini - Sierszy.

Ch-91083

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę o brzmie­
niu: Szewstwo Konfekcyj­
ne, Władysław Zając, Ra*
bka, ul. Poniatowskiego 5.

N-88042

KRZCIUK Michalina, Wo­
la Szczuclńska 9, pow. Dą­
browa Tarnowska, zgubi­
ła legitymację kolejową
nr 106579, wydaną przez
DOKP Lublin.

T-90094

STECZ Marla, Byczyna,
Poległych 42, zgubiła legi­
tymację autobusową nr

18332 wydaną przez MPK
Jaworzno. Ch-91089

SIEWNIAK Maria, Chrza­
nów, ul. Chechlana 20,
zgubiła legitymację człon­
kowską wydaną przez GS
Byczyna. Ch-91087

SKUBIS Stefan, Ciężko­
wice 1009, zgubił legity-
bację autobusową wydaną
przez MPK Jaworzno.

Ch-91085

Różne

PRZEPRASZAM serdecz­
nie Ob. Eugeniusza Pita-
la, zam. w Krakowie, ul.
Okólna 20, m. 18, za mo­
je niewłaściwe zachowa­
nie się i słowną Obrazę
w dniu 26. XI. 1972 r. Jan
Kocańda, Kraików, ul.
Bronowicka 85/91.

g-94828
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URODĘ PODKREŚLI
i BLASKU DODA

każdej KOBIECIE

w Noc Sylwestrową
nowoczesna, efektowna sztuczna biżuteria

słynnej w całym świecie czeskiej wytwórni

"JABŁONEK

Duży jej wybór polecają sklepy PHD «JUBILER»
w Krakowie:

> Grodzka 33

Długa 21

♦ Szewska 22

♦ Nowa Huta, pl. Centralny 2 „

oraz na terenie województwa krakowskiego^
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wykonuje szybko
na terenie powiatu myślenickiego

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

USŁUG WIELOBRANŻOWYCH «PiONIER»
w Myślenicach, ul. Sobieskiego 11

• 2 ADRESARKI ELEKTRYCZNE
typu DME 5002 - w cenie po 27.680 zl

• WYTŁACZARKĘ ELEKTRYCZNA
typ PMES-1011 - w cenie 45.280 zl

SPRZEDADZĄ po obniżonych cenach jednostkom
gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO
w KRAKOWIE, al. PLANU 6-LETNIEGO 152 - telefon 403-40

produkcji ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO

imJ. MARCHLEWSKIEGO '<IPOLTEX» wŁODZI

Do nabycia w każdym sklepie branży włókienniczej

— IZOLATORZY,
— SPAWACZY gazowych I elektrycznych
— MONTERÓW wod.-kan.
— MONTERÓW C.O.
— POMOCNIKÓW MONTERÓW
— MALARZY konstrukcyjnych
— PIASKARZY
— ŚLUSARZY wszelkiej specjalności
— pomocników ślusarzy
— KIEROWCÓW kategorii I 1 II

MECHANIKÓW
ROBOTNIKÓW

— ROBOTNIKÓW
— OPERATORÓW
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Instalacji

Przemysłowych „INSTAL" w Krakowie, ul. Helclów
19, Dział Zatrudnienia i Plac.

Zatrudnienie na terenie m. Krakowa 1 wojewódz­
twa krakowskiego, wynagrodzenie wg UZP w bu­
downictwie. Dla zamiejscowych zapewnione miejsca
w hotelach robotniczych ewent. zabezp. dojazdy.
Możliwość zdobycia zawodu montera instalacji prze­
mysłowych, względnie spawacza na bezpłatnie orga­
nizowanych kursach.

Pracownicy niewykwalifikowani mogą w ramach
szkolenia zdobyć zawód wykwalifikowanego montera

po odbyciu krótkiego przeszkolenia organizowanego
przez Zakład Pracy. K-11115

Zakłady Automatyzacji 1 Mechanizacji Przemysłu
Metali Nieżelaznych „ZAM” w Kętach zatrudnią na­
tychmiast: INŻYNIERÓW 1 EKONOMISTÓW d/s pro­
jektowania systemów elektronicznego przetwarzania
danych (wymagane przygotowanie teoretyczne, pożą­
dane doświadczenie w zakresie EPD) oraz INŻYNIE­
RÓW d/s organizacji produkcji.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział
Kadr 1 Szkolenia, Kęty, ul. Kościuszki 115, pokój nr

100, tel. 384, wewh. 104.

samochodowych
budowlanych
niewykwalifikowanych
sprzętu

Wykonawców
PRZEZWOJEŃ SILNIKÓW
ELEKTRYCZNYCH pierścieniowych -

poszukują Zakłady Produkcji
Elementów Budowlanych

w SKAWINIE, u? ENERGETYKÓW.

Przedsiębiorstwa państwowe i spółdziel­
nie pracy proszone są o składanie ofert
pisemnie lub telefonicznie, telefon Skawi­
na nr 101, wewn. 85 lub 07.

K-12681

WOLNYCH KWATER
poszukuje na terenie miasta Krakowa
i okolic — Zarząd Kwaterunku i Za­
opatrzenia Robotniczego PPB HiL.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Kwaterunku
. 1 Zaopatrzenia Robotniczego PPB HiL —

Nowa Huta, os. Złota Jesień, blok 6, teł.
nr 447-40, wewn. 26. K-12683

60 KOKSIAKÓW
nowych, SPRZEDA E!e!strcv/nia „Sier­
sza" w Trzebini-Sierszy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaopatrzę- j
nia, telefon Trzebinia 195, wewn. 348.

K-12651

I
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Róża dla najlepszego
Można uczyć się, i to dobrze, działać społecznie, i znaleźć

jeszcze czas na rozwijanie własnych zainteresowań, na roz­
rywkę. Przykładem tego są postacie najlepszych krakow­
skich studentów.

KAROL KBKŁIŁA jest absolwentem wydziału ekonomiki pro­
dukcji WSE. Średnia ocen — 4,86. Pracował w studenckim Kole

Naukowym Ekonometrii, a że jego zainteresowania nie zawężały
się do tematyki studiów, należał także do dyskusyjnego klubu

filozoficznego. Będąc członkiem ZMW wyjeżdżał na wieś jako
prelegent i brał udział w akcji informacyjnej w szkołach sred-

nic(i. Potrafi także znaleźć czas na czytanie (przede wszystkim
beletrystyka) oraz zbieranie starych monet i znaczków (hobby).

ANTONI ZACZYK jest słuchaczem ostatniego roku wydziału
mechanicznego PK. Jednocześnie studiuje na trzecim roku fizyki.
To nie wszystko Uczęszcza, jako wolny słuchacz, na studia do­
ktoranckie swojego macierzystego wydziału. Średnia ocen w in­
deksie — 5,0 Uczestniczy aktywnie w pracach studenckiego koła

naukowego. Jest jednocześnie przewodniczącym Rady Wydziało­
wej d/s Nauki. Należy także do LOK i Aeroklubu Podhalańskie­
go — to już oczywiście dla relaksu.

EWA BĘTKOWSKA ukończyła w 1972 r. wydział lekarski AM
ze średnią ocen 5.1 . Działa czynnie w ruchu naukowym, uczestni­
czy. w pracach Rady do Spraw Młodzieży. Działając w ZSP zaję­
ła się, zgodnie ze swoimi zainteresowaniami sprawami nauki, peł­
niąc funkcję sekretarza Komisji Nauki Rady Uczelnianej ZSP.

Ta trójka to laureaci konkursu „Czerwonej Róży”, organi­
zowanego przez RO ZSP, którego celem jest wybór najlep­
szego studenta Krakowa. Różnice w punktacji pomiędzy naj­
lepszymi były minimalne. Ostatecznie statuetkę „Czerwonej
Róży” otrzymał Karol Kukuła. Zaważyła wszechstronna ak­
tywność. (eba)

Krakowski Klub Turystyki Jaskiniowej

Właściciele

Turystyka jaskiniowa — to jedna z najpiękniejszych, najcie­
kawszych a zarazem najbardziej niebezpiecznych form pozna­
wania piękna kraju. Niewielu wtajemniczonych wie, iż właśnie
w Krakowie istnieje i zdobywa sukcesy prężny Klub Turystyki
Jaskiniowej, którego członkowie tylko w tym roku, odkrylijn. in.
500 m nowych korytarzy w Jaskini Psiej, 100 m w Jaskini Ban-
dzioch i w masywie Wielkiej Turni nową jaskinię.— . Jędrusiową
Dziurę (wszystkie tatrzańskie).

W ubiegłym tygodniu na zebraniu plenarnym KKTJ, liczącego
aktualnie 50 członków, podsumowano dotychczasowy- dorobek
krakowskich właścicieli tajemnic skalnych podziemi, a także zde­
cydowano, iż w roku przyszłym, w marcu, amatorzy ryzyka i in­
teresującego sportu będą mogli wstąpić w jaskiniowe podzie­
mia — „kominy” i „syfony” — zaliczając kurs taternictwa ja­
skiniowego i speleologii. Dolna granica wieku — 16 lat plus do­
bre zdrowie.. Adres KKTJ — Basztowa 6 (osobiście — w' piątki,
18.00—20.00).

i Jak wieść „podziemna” niesie — KKTJ — aby zdobyć ostrogi
pana i znawcy wszech trudnych polskich jaskiń, zaliczyć jeszcze
musi tylko system jaskiń tatrzańskich — Ptasiej; Lodowej i Li­
tworowej. W okresie świątecznym krakowskich speleologów spo­
tkamy w Tatrach — w Zimnej, Czarnej, Kasprowej i w Bystrej.

• Warto wspomnieć, iż turystyka jaskiniowa prócz cech wyczy-
nowości, służy bardzo wydatnie nauce, organizując ochronę ja­
skiń, zbierając eksponaty archeologiczne i opracowując doku­
mentacje. (hc)

Skoro w Krakowie brak
taksówek bagażowych...

Fot. W KLAG

Ferie z filmem
Kierownictwo Kina Dobrych

Filmów „Związkowiec” organi­
zuje — podobnie jak w ubiegłym
roku — „Ferie z filmem”. Jest
to cykl filmów, które będą wy­
świetlane w czasie zimowych
wakacji. Podzielono go na dwie

grupy: filmy dla dzieci oraz fil­
my dla starszej młodzieży. Oto
zestaw tytułów dla najmłod­
szych widzów (projekcje zawsze

o godzinie 10): „Chłopcy z pla­
cu broni”, „Przygody Tomka

„Sawyera”, „Śmierć Indianina”,
„Panienka z okienka”, „Kajtek
i siedmiogłowy smok”. Dla star­
szych przewidziano następujące
filmy (wyświetlane ok. godz. 12):
„Żółta łódź podwodna”, „Krzy­
żacy”, „Ryszard Lwie Serce”,
„Faraon”, „Brzezina”, „Romeo
i Julia”. Wymienione pozycje
wyświetlane będą w KDF

„Związkowiec” w dniach 22.

XII. 72 — 7.I.73r.

chce mucść starą szatę

Dzielnica kontrastów i ambitnych planów

»O|i!

powsta-

ODGÓRZE. Druga po No­
wej Hucie — przemysło­
wa dzielnica Krakowa.

Obok nowoczesnych fabryk —

zakłady stare, mieszczące się
w walących domach, obok
wieżowców — parterowe ru­
dery. Ktoś powiedział kiedyś,
„by unowocześnić tę dzielni­
cę trzeba wyburzyć wszystkie
rudery, trzeba budować od po­
czątku".

Do tak drastycznych kroków
nie .doszło. Dziś na Kozłówku
i Podwawelskim mieszka kil­
kanaście tysięcy ludzi. W naj­
bliższych latach powstaną no­
we osiedla — w Prokocimiu,
Woli Duchackiej, Bieżanowie,
Kobierzynie. Oprócz1 wysoko­
ściowców budować się będzie
osiedla domków jednorodzin­
nych w Jugowicach i przy u-

licy Łanowej.
Liczba ludności dzielnicy —

od 1 stycznia —

■wzrośnie. Istnieje
trzeba rozszerzenia
któw handlowych
wyćh' na których
Podgórze nigdy nie
Centra -usługowe zostaną zlo­
kalizowane w obrębie starej
zabudowy przy placu Bohate­
rów Getta i w nowych osie­
dlach.

Palącym problemem jest o-

becnie sprawa usprawnie-
4 nia komunikacji. By u-

łatwić dojazd z miejsca za­
mieszkania do praby wydłuże­
niu ulegną niektóre linie tram­
wajowe wę wschodniej i połu­
dniowej . . części dzielnicy,
zwiększy się ilość połączeń
autobusowych. Do układu ko­
munikacyjnego Podgórza włą­
czy się również linie kolejo­
we. Powstanie nowy przysta­
nek przy ulicy Zabłocie. po­
ciągi ze Skawiny do Krakowa
będą kursowały omijając sta­
cję Płaszów. W przyszłości
planuje się budowę metra.

Jeżeli chodzi o ruch koło­
wy, to przebudowane zostaną
niektóre ciągi komunikacyjne,
m. in. szlaki międzynarodowe

znacznie
więc po-

sieci pun-
i uslugo-

nadmiar
narzekało.

E-7 i E-22. Obecną rolę ulicy
Pstrowskiego przejmie- trasa
Bulwarowa nad Wisłą, a most
Kotlarski będzie stanowi! jesz­
cze jedno połączenie Podgórza
z Krakowem. Na ulicach o du­
żym natężeniu ruchu wybudo­
wane zostaną podziemne przej­
ścia dla pieszych.

Podgórze to również wspa­
niałe tereny rekreacyjne,
których powierzchnia u-

legnie zwiększeniu po
niu w obręb dzielnicy

.1 stycznia 1973 r. 13
nych wsi.-

Duży park kultury
nie obok Kopca Krakusa, a za

kilka lat krakowianie będą
mogli korzystać z urządzeń o-

środka wypoczynkowego w

byłym kamieniołomie na Ska­
łach Twardowskiego. Na pra­
wym. brzegu Wisły i wzdłuż
Wilgi wybuduje się bulwary
spacerowe. Dzielnica otrzyma
również nowoczesny hotel o-

raz ośrodki campingowe.
Dzięki przeniesieniu niektó­

rych uciążliwych zakładów
pracy poza obręb dzielnicy po­
wietrze nad Podgórzem będzie
czystsze. Znikną dymiące ko­
miny fabryk Zabłocia. Bogate
źródła1 wód mineralnych Swo­
szowic będą wykorzystane w

większym niż dotychczas stop­
niu.

Podgórze jest dzielnicą kon­
trastów: krowy na łąkach w

Przewozie, a obok nowoczesny
..Telpod" i Krakowska Fabry­
ka Kabli, nowo, budowana fa­
bryka domów w Bieżanowie i
rudery, Klinika Pediatryczna
AM w Prokocimiu i brak szpi­
tala dzielnicowego. Nie ma te­
atru, na palcach jednej ręki
można policzyć kina.

Dobrze więc, że ta dzielni­
ca wkracza w nowy etap
rozwoju. Za kilka lat

straci ,swój peryferyjny cha­
rakter, będzie chyba najnowo­
cześniejsza w Krakowie.

W. Machnicki
Fot. W. Klag

włącze-
z dniem
okolicz-

., Poza rogatkami Krakowa

Nowe punkty usługowe
Wieś się bogaci. Rolnikom nie wystarcza

już tradycyjny pług i... maszynka do mięsa.
W wiejskich gospodarstwach coraz więcej
pralek, telewizorów, odkurzaczy, coraz więcej
maszyn rolniczych.

Stąd' pilną sprawą dla wsi są usługi. Kółka
rolnicze — a głównie gminne spółdzielnie
zobowiązane są do otwierania warsztatów,
które dokonywałyby niezbędnych napraw

sprzętu mechanicznego. Wiele w tym kierun­

ku zrobiono już w Skawinie, Kocmyrzowie,
Mogilanach.

Typowym przykładem rozwoju usług w po­
wiecie krakowskim może być też Gminna
Spółdzielnia w Czernichowie, która w osta­
tnim okresie uruchomiła szereg tego typu
placówek. Największym powodzeniem cieszy
się punkt naprawy samochodów. Ponadto
tamtejszy GS uruchomił punkt napraw, tele­
wizorów i sprzętu gospodarstwa domowego.

(cm)

Młodzieżowy turniej
wiedzy o ZSRR

Wczoraj w świetlicy
DZBM — Grzegórzki. odbył
się turniej wiedzy społecz­
no-politycznej dla młodzie­
ży na temat 50-lecia ZSRR

Imprezę zorganizowały ZZ
ZMS i Koło TPPR. Uczę
stnicy konkursu zademon­
strowali b. dobre przygoto­
wanie, odpowiadając tra­
fnie na większość pytań.

I miejsce i nagrodę u-

fundowaną przez DZBM i
TPPR zdobyła J. Kazimier­
ska. (kd)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Bryll: Janosik, czyli na szkle ma­
lowane - 19.15, LUDOWY (Os. Tea­
tralne 34): Fadlejew: Klęska —

19.15, OPERETKA (Lubicz 48): Naj­
piękniejsza - 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Leśnicki: Mikołaj
u Bolka i Lolka (zamkn.) — 17.

APOLLO Na samym dnie (NRF-
USA 18 lat) — 10, 12.30, 15.45, 18.
20.15. CHEMIK Unkas ostatni Mo­
hikanin (rum. 11 lat) — 19, DOM
Żołnierza wódz . seminoiów
(NRD 14 lat) —15.45, KIJÓW Wyz­
wolenie cz. IV 1 V (radź. 14 lat) —

16.30, 19.30, KULTURA Kamo nie­
bezpieczna misja (radź. 14 lat) —

18, 20.15, MASKOTKA Ten niezno­
śny dziadek (fr. 16 lat) — 15.30,
17.30, Wypadek (ang. 18 lat) — 19.30,
MIKRO Popierajcie swego szeryfa
(USA, 11 .lat) — 16, 18, 20, MŁ.
GWARDIA Cromwell cz. I i II

(ahg. 14 lat) - 15.30, 18.15, SZTU­
KA Niech bestia zdycha (fr.-wt.
18 lat) - 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15,
UGOREK Spartakus (USA, 16 lali
— 17, TĘCZA nieczynne, UCIECHA

Dziewczyna inna niż wszystkie
(ang. 18 lat) — 10, 12.15, Znikający
punkt (USA, 18 lat) — 15.45, 18,
20.15, WANDA Lew w zimie (ang.
14 lat) — 10, 12.30, Pokusa (fr. 13

lat) — 15.45. 18. 20.15, WIEDZA
Teby. Jak urządzić mieszkanie.

Instynkt macierzyński ptaków —

18, WISŁA Mayerling (fr. 14 lat) —

13, 15.30, Winnetou II s. (jug. 11

lat) - 18, 20, WOLNOŚĆ Dom

wampirów (ang. 14 lat) — 15.45.
18, 20.15, WRZOS Niezawodni przy­
jaciele (rum. 11 lat) — 15.45, Rzeż-
nik (fr. 11 lat) — 18, 20, Zuch
niecz., KDF ZWIĄZKOWIEC Pora­
chunki (ang. 16 lat) — 15.45, 18.
DKF: Mur (fr.) — 20.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT D. SALA Małżonkowie ro­
ku II (fr.-wł.-rum. 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIT M. SALA Konio­
krady '(USA, 14 lat) - 15, 17.15,
19.30, ŚWIATOWID D. SALA Um­
rzeć z miłości (fr. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIATOWID M. SALA
Nowa misja korsarza (fr. 11 lat) —

15, 17.15, 19.30, SFINKS Cyrk stra­
ceńców (USA 16 lat) - 16, 18, 20.

SKAWINA - Junak Ktoś za

drzwiami, Hutnik Łatwa droga.
ZIELONKI — Krakowianka Dan­

cing w kwaterze Hitlera.

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku.

PARK JORDANA: Pawilon Roz-,
rywki (10—21).

WAWEL: .(9—14 .15), SUKIENNI­
CE: (12—18), SZOŁAYSKICH: pl.
Szczepański 9 (10—15), DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (10—15), NO­
WY GMACH: al. 3 Maja 1 (10—15),
HISTORYCZNE: Jana 12 (9—15).
Rynek Gl. 35 (9—15), Szpitalna 21

(9—15), Franciszkańska 4 — szopki
krakowskie (10—18), CZARTORYS­
KICH: Jana 19 (12—18), ARCHEO­
LOGICZNE: Poselska 3 (14—13).
PRZYRODNICZE: (10—13), MU­
ZEUM LENINA: Topolowa 5 niecz.,
Król, Jadwigi 41 (9—13), KTF: Boh.
Stalingradu . 13 (9—19), . PAWILON
WYST.: pl. Szczepański 3 (11—18),
PAŁAC SZTUKI: pl. Szczepański
4 (10. -17), PIESKOWA SKAŁA:
(10-16), TPSP: al. Róż (11-18).
ETNOGRAFICZNE: pl. Wolnica
1 (11—15), PODZIEMIA KOSC. ŚW.
WOJCIECHA: (9—18), MUZEUM
MŁ. POLSKI: Tetmajera 28 (IS­
IS), PRYZMAT: Łobzowska 3 (9—
19), KOPALNIA SOLI w Wielicz­
ce (8—16).

CHIRURGICZNY, UROLOGICZ­
NY, LARYNGOLOGICZNY, NEU­
ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY.
CHIRURGIA DZIEC. — os. Na
Skarpie.

INFORMATOR SL. ZDROWIA:
371-11, TELEFON ZAUFANIA:
377-55 (godz. 17—22), MŁODZ. TE­
LEFON ZAUFANIA :. 611-42 (15—17
z wyj. niedziel), INF. O USŁU­
GACH: 563-88, 228-56 .

CO,GDZIE
KIEDY ?

CZWARTEK

21
>

GRUDNIA
Tomasza

A
(geografia) „U południowych Sło­
wian”. 11.25 Z kompozyt, albumu
Marka Sewena. 11.50 Poradnia
rodzinna. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju I ze świata. 12 .25
Muz. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Z życia Związku Radź. 13.20
Na swojską nutę. 13.40 Więcej,
lepiej, taniej. 14 .00 „Nie przemil­
czeć. nie zapomnieć” — o M. Roma-
nowskim. 14.10 Kazimierz Wiłko­
mirski — wiolonczela, gra utwory
kompozyt, ros., fort. M. Wiłkomir­
ska i E. Sobkowlcz. 14.30 Z estrad
i scen operowych. 15.00 Wiad. 15.03
Radioferie z zimą w herbie. 16.00
Wiad. 16.05 Opinie ludzi partii.!
16.15 St. Moniuszko „Bajka” U-*
wertura Koncertowa. 16.30 Popo-
ludnie z młodością. 18.50 Muz. 1
aktualn. 19.15 Kupić nie kupić —•

posłuchać warto. 19.30 Słynne dueJ

ty fort. 20.00 Wiad. 20.30 Fala 72.'
20.45 Kronika sport. 21.00 „Dyrekr
tor” rep. 21 .25 Aud. Red. PedagoJ
gicznej. 21 .40 Listy z teatrów —■
Teatr Ziemi Pomorskiej w Gru--
dziądzu. 22 .10 Portrety wielkich
wykonawców G. Malcolm — klar
wesyn. 23.00 Wiad. 23.10 Przeglą­
dy 1 poglądy. 23.20 Gwiazdy świa­
towych estrad. 24.00 Wiad. 0.05-*
3.00 Tr. z Poznania.

PROGRAM II '

5.30 Wiad. 5.35 Komentarz dniaj
5.40 Muz. 6.10 Kalendarz Radio-'
wy. 6 .15 22 lekcja jęz. franc. 6 .30
Wiad. 6.35 Muz. 1 aktualn. 7 .00
Próg. pog. (Kr.). 7.01 Tr. z Rze-
szowa. 7 .15 Gimn. 7 .30 Wiad. 7 .50
Muz. 8.10 Muz. (Kr.). 8.25 Próg.'
pog. (Kr). 8.30 Wiad. 8.35 Aud.’
Polonijna. 9.00 Koncert rozrywlc.’
9.30 Wiad. 9.35 Nie ma marginesu.’
10.05 Piosenki radzieckie. 10.25
„Sarna” opow. Ch. Tennowa. 10.45
Z twórcz. poi. symfoników. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju 1
ze świata. 12 .25 „Przypomnienia
gospodarskie” (Kr.). 12 .30 Me!.'

operetk. (Kr.) . 13.00 Harcerska
watra. 13.20 Pol. piosenki. 13.40
Opow. T. Łopalewskiego „Kartka
z raptularza". 14.00 Wiad. 14.03
Muz. 14 .30 Rozmowy o wychowaj
niu. 14.45 Błękitna sztafeta. 15.00
Muz. dawna. 15.30 Po festiwalu
pieśni zaangażowanej. 16.00 Wiad.'
16.05 Tr. z Rzeszowa. 17 .00 Słynni
soliści (Kr.). 17.20 Opowieści AJ

Wasilewskiego (Kr.) . 17 .40 Poslu-
chajmy, zanućmy. 18.00 Radio-re­
klama (Kr.) . 18.10 Dziennik krak.'
18.20 Widnokrąg. 19.00 Echa dnia.’
19.15 12 lekcja jęz. ros. 19.40 Aj
Rymkiewicz „Przypowieści o sza­
lonej siekierze”. 19.53 P. Czaj kowJ
ski — „Dama pikowa” opera w

III aktach. 22 .00 Wiad. 22 .30 Wiad.'
sport. 22.33 D. c . opery. 23.50
Wiad.

PROGRAM in

9.00 „Cale zdanie nieboszczyka”
pow. krym. Chmielewskiej, 10.00

Śpiewają J. 1 A. Zielińscy, 10.15
„N+T”. 10.35 Wszystko dla pań,
11.45 „Koledzy" pow. 12.05 Z kra­
ju 1 że świata, 12.25 Za kierow­
nicą, 15.30 Staropolskie niedy­
skrecje, 16.15 „Z batutą i o ba-
tucie” rozmowa z S. Wisłockim;
17.05 „Cale zdanie nieboszczyka”,
17.40 „Ostatnia deska” mag., 19.20

Książka tyg. 20.25 „Pól wieku roz­
łąki” rep. 20.45 Jęz. niem. 21 .00
Interradlo, 22.08 Śpiewa M. Mago-
majew, 22.15 „Wojna i pokój”,
pow.

PROGRAM I

9.00 Dla skół: Chemia dla ki;

Wczoraj w Muzeum Lenina w Krakowie odbył się, w cyklu
imprez towarzyszących wystawie „ZSRR — związkiem bratnich

narodów”, wieczór muzyki radzieckiej.
W polemicznym dwugłosie na temat: i „Budowniczowie mu­

zyki radzieckiej”, ilustrowanym bogato nagraniami, wystąpili:
prorektor PWSM doc. Krzysztof Meyer i red. Marian Wallek-
Walewski. Wieczór zorganizowano wspólnie z Katedrą Historii
i Teorii Muzyki UJ.

Publiczność stanowili m. in. weterani polskiego ruchu robotni­
czego, aktywnie współpracujący z Muzeum i przedstawiciela
krakowskiego środowiska muzycznego, (ar)

W samą porę —

bo przed karnawałem
Spółdzielnia Pracy Fryzjerów „Fala" zawiadomiła nas, że już

w piątek 22 bm., uruchomiony zostanie, nowoczesny,, doskonale

wyposażony zakład fryzjerski. Salon będzie się mieścił u zbiegu
ulic Dietla i Sebastiana, a jego specjalnością będzie fryzjerstwo
damskie i kosmetyka. Przyszłe klientki z pewnością zainteresuje
fakt, iż do nowego zakładu skierowano pracowników o najwyż­
szych' kwalifikacjach, którzy zdobywali już laury na niejednym
konkursie krajowym czy zagranicznym.

Zakład wyposażony został w najnowocześniejsze urządzenia
i będzie dysponował 16 stanowiskami. Warto dodać, że dział ko­
smetyczny świadczyć będzie usługi w zakresie kosmetyki upięk­
szającej, zapobiegawczej i leczniczej. (jl)

Szkolne koło ZMS przy
Państwowym Liceum Mu­
zycznym w Krakowie zor­
ganizowało wieczór wspo­
mnień o Pomniku Grun­
waldzkim. Po prelekcji
przygotowanej przez jedną
z uczennic, młodzież zwie­
dziła wystawę zdjęć zwią­

zanych z pomnikiem.
Fot. W. KLAG

Lekcja polskiego... w kawiarni
Sala Fryczowska „Jamy Michalika”. Przy stolikach dziew­

częta i chłopcy z tarczami na rękawach. Nie! Popularnej ka­
wiarni nie zamieniono na klub młodzieżowy.1 Uczniowie
przyszli, tu po prostu na lekcję.

Od dwóch lat kierownictwo „Jamy Michalika’; organizuje
w salach kawiarni lekcje dla młodzieży szkól średnich. Roz­
poczynane prelekcja kierownika lokalu, Wincentego Klima­
szewskiego. Następnie młodzież deklamuje fragmenty utwo­
rów literackich z okresu „Młodej Polski”, m. in. „Słówek”
Boya.

Młodzi ludzie z zainteresowaniem oglądają wnętrze lokalu
znane im z opisów w podręcznikach szkolnych, interesują się
zgromadzonymi tutaj obrazami, lalkami z szopek „Zielonego
Balonika”, zapoznają się z unikalnymi zaproszeniami na im­
prezy kabaretu sprzed 60 lat. Lekcje cieszą się ogromnym
powodzeniem. Z tej niecodziennej formy nauczania skorzy­
stało w ciągu 2 lat ponad 40 szkół. I to nie tylko z Krakowa.
Do „Jamy Michalika” przybywała również młodzież z War­
szawy, Zielonej Góry, Rzeszowa i Tarnowa.

Przed kilku dniami w kawiarni gościli uczniowie klasy
III e VIII Liceum Ogólnokształcącego im. St. Wyspiańskiego
z Krakowa. Oprócz udziału w lekcji młodzież oglądnęła rów­
nież wystawę prac Włodzimierza Karcza, która czynna jest
w barze kawiarni. Eksponowane obrazy harmonizują z wnę­
trzem lokalu, gdyż artysta tworzy w stylu malarzy polskich
z przełomu XIX i XX w. Organizacja wystaw to jeszcze jed­
na z akcji, które sprawiają; iż „Jama Michalika” jest nie tyl­
ko placówką handlową, ale również kulturalną, (wam)

Półkolonie zimowe dla dzieci specjalnej troski

Koło TPD dla dzieci specjalnej
troski organizuje w dniach 27

grudnia — 7 stycznia w Szkole
Podstawowej przy ul. Żółkiew­
skiego 15 półkolonię zimową dla

dzieci, upośledzonych w. rozwo­
ju. Półkolonia czynna będzie co­
dziennie w godzinach od 9 do 16.

Bliższych informacji udziela se­
kretariat.

POGOTOWIE

_

Siemiradzkiego 1, wypadki C9
zachorowania-i przewozy 380-50
Podgórze 625-50 657-57
Grzegórzki 209-01 295-77
Nowa Huta 422-22 417 -70

Mogilska 16, Boh. Stalingradu 77

(tlen), Bronowicka 38, Zwierzyniec­
ka 7, Zakopiańska 69, N. Huta:
al. Rew. Paźdz. 6 (tlen), os. Kali­
nowe — paw. 507.

RADIO
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PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmait. Roln.
5.35 Poradnik rolnika. 5.45 W szyb­
kich rytmach. 5 .50 Gimn. 6.00
Wiad. 6.05 Ze wsi i o wsi. 6.30
Piosenka dnia. 6 .34 Próg. pog. 7 .00
Wiad. 7 .30 Co dzień niesie. 8 .00
Wiad. 8.05 Muz. 8 .20 Co słychać na

świecie. 8.30 Bezpieczeństwo na

jezdni. 8.40 Proponujemy, infor­
mujemy. 9.00 Dla kl. III i IV ję­
zyk poi. „Posłuchajcie ludlcowie”
słuch. 9 .25 Koncert muz. klas. 10 00
Wiad. 10.05 „Oby miał ciekawe ży­
cie” — szkic z t. „Te małe gnojki w

nocy”. 10.25 „O śpiewie, pieś­
niach 1 piosenkach”. 10.50 Twór­
cy bułg. nauki. 11.00 Dla kl. VII

VII. Mieszanina a związek che­
miczny. 9 .30—10.00 Przerwa. 10.00
Z serii: Słynne ucieczki: Benve-
nuto Cellini (kolor). 10.55-14.00
Przerwa. 14 .00 Matematyka w

szkole proste zadania tekstowe
cz. II (Kr.). 14.30—16.25 Przerwa
16.25 Program dnia. 16.30 Dzien­
nik. 16.40 Ekran z bratkiem. 17.45
Kronika (Kr.) . 18.00 Rep. Turkmen-
ska — ZSRR-50. 19.10 Przypominamy
radzimy... 19.20 Dobranoc (kolor).
19.30 Dziennik. 20.45 Teatr sensa­
cji: Stirlitz — cz. II . W pułapce.
21.30 25 minut z Janem KurnaRo-
wiczem. 22 .00 Dziennik. 22 .20 Wiad.
sport, i sprawozd. z meczu hoke­
jowego o Puchar Izwiestii Szwe­
cja — Związek Radziecki. 23.10

Program na piątek.
PROGRAM II

16.40 Program dnia. 16.45 Ma­
zowsze — krajobraz Polski (kolor).
16.45 Kino filmów animowanych
(kolor). 18.10 Kolorowe spotkania
(kolor). 18.40 Gustaw. — węg.
film animowany, (kolor). 18 45
Jęz. ang. w nauce I techn. lekcja
12. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.45 Program rozrywkowy
(kolor). 22 .00 24 godziny. 22 .45 Pod
dachem świata — film dok. (ko­
lor). 23.30 Jęz. franc. powt. lekcji
32 cz. I. 0.00 Program na piątetc.

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w programie, kin<
teatrów, radia i TV, Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

'WYPADKI
'I KRAKSY
*... i, „i

■ Na al. Słowackiego samo­
chód potrącił 69-letniego Józefa

Wojtawskiego (zam. pl. Kossa­
ka 1), który doznał stłuczenia
żeber.

■ W wyniku zderzenia tram­
waju z autobusem PKS na ul.

Wieczystej — Helena Tryba
(zam. ul. Kochanowskiego 24)
doznała kontuzji głowy.

■ Ambulatorium chirurgiczne
Pogotowia Batunkowego udzie­
liło pomocy ok. ISO pacjentom.

■ Straż Pożarna interwenio­
wała na ul. Widok, gdzie wsku­
tek zaprószenia ognia przez
mieszkańców wybuchł pożar w

pomieszczeniach piwnicznych, (p)
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